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Konferencja poświęcona 10-leciu harcerstw a na Litwie

Z podopiecznego na partnera
W końcu ubiegłego tygo­

dnia szkoła im. J a n a  Pawła II 
w Wilnie podejmowała uczest­
ników konferencji, poświęconej 
10 - leciu harcerstw a na Litwie. 
W  ciągu dwóch dni dokonywa­
no przeglądu przeszłości i za­
glądano w przyszłość. Impreza 
sta ła  się m iejscem  spo tkan ia  
dwóch pokoleń h a rcersk ich : 
tych, k tó rzy  zaczynali o d ra ­
dzać ten ruch  na „początku po­
czątków” i obecnie d z ia ła ją ­
cych druhen i druhów.

- Związek Harcerstwa Pol­
skiego na Litwie (ZHPnL) istnie­
je  od 10 lat. Jak na organizację 
młodzieżową, zajmującą się wy­
chowywaniem obywateli, nie jest 
to duży odcinek eżasu . Ale 
uwzględniając dotychczasowe 
osiągnięcia i liczebność organi­
zacji, możemy twierdzić, że zna­
lazła ona swe miejsce na mapie 
organizacji społecznych Litwy - 
p o w iedział przew odniczący  
ZPHnL Adam Błaszkiewicz.

(Dokończenie na str. 2)

Powódź wypędza z domu Przez dziurę -  na wolność -

Z  prośbą o pomoc do ratow­
ników rejonu szyluckiego wczo­
raj rano zwróciła się wieś Giri- 
ninkai starostwa Juknaicziai, w 
której woda zaczęła ju ż  się wle­
wać do domów przez okna.

Jak poinformował koordyna­
tor Centrum ds. Sytuacji Ekstre­
malnych Jonas Saldauskas, na ra­
zie o wysiedlenie prosił tylko je ­
den człowiek, który zatelefono­
wał z sąsiedniej wsi. Z  pomocą 
udała się brygada ratownicza, z 
ukazaniem się której w Girinin- 
kai na opuszczenie swych domów 
mogą się zdecydować tez miesz­
kańcy czterech pozostałych za­
gród.

Sytuacja się zmienia z każdą 
godziną, powiedział J. Saldau­
skas. W poniedziałek rano łącz­
nie zalanych było 20 tys. ha łąk i 
17 wsi, zamieszkałych przez bli­
sko 700 osób. 100 tys. ha teryto­
rium, zalanego od początku stycz­
nia, nadal jest pod lodem. Pod 
wodą znalazło się około 74 dróg 
miejscowych. Nieprzejezdna jest 
droga Szilute - Rusne, gdyż na 
odcinku 450 m utworzyło się j e ­
ziorko” o głębokości 80 cm.

Niemen poniżej Panemune 
ciągle jeszcze skuty jest lodem, 
któremu przegradza drogę spły­

wająca z górnego biegu kra. 
Nowe zwały kry powodują wystą­
pienie rzeki z brzegów.

Poziom wody nadal rośnie, 
aczkolwiek nie tak groźnie, jak 
pod koniec tygodnia. Niemen w 
okolicach Panemune w ciągu doby 
obniżył się nawet o 5 cm, ale na­
dal stan jest krytyczny, co grozi 
pobliskim zagrodom znalezieniem 
się pod wodą. Poziom wody osią­
gnął tu 6,48 m przy krytycznej 
granicy 7,50 m. Niemen w okoli­
cy Szilin inkai w ciągu doby 
zwiększył swój poziom o 14 cm, 
a w pobliżu Rusne - o 18 cm. W 
tych miejscowościach również do 
krytycznej granicy brakuje zaled­
wie około metra. Groźnie podno­
si się również poziom Minii. Jej 
poziom w okolicy Lankupiai do 
poniedziałku wzrósł o 6 cm i osią­
gnął 6,94 m przy granicy krytycz­
nej 7,80 m.

J. Saldauskas twierdzi, że dla 
ludzi, oswojonych z warunkami 
nadmorskimi, tegoroczna powódź 
wiosenna nie jest klęską żywioło­
wą, aczkolwiek sprawia wiele nie­
dogodności. Na razie pomoc woj­
ska nie jest potrzebna, gdyż trzy 
amfibie w pełni zadowalaj ą  ratow­
ników. .

(ELTA)

Ucieczka

Kowieńska policja wczoraj wieczorem jeszcze nie napadła na ślad 
zbiegów. Fot ELTA
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W myśleniu najbardziej 
przeszkadzały im głowy.

Fiodor Dostojewski

!______ ________—

Rozmowy w trakcie konferencji. O d lewej: Maciej Starego (ZHR), P io tr W róblewski (ZHR), W alery 
Tankiewicz, M ariusz Pociejkin (ZHR). Fot. M arian Paluszkiewicz

8 m arca około godz. 4 z aresztu kowieńskiego Głównego Ko­
m isariatu  Policji zbiegli W. Dm itroczenka (ur. 1976 r.), V. G ru- 
zincevas (ur. 1976 r.), G . Żelvys (ur. 1970 r.), A. M iliauskas (ur. 
1963 r.), J . M ajauskas (ur. 1966 r.), E. Panavas (ur. 1975 r.). W. 
Dm itroczenka byl skazany za kradzieże, pozostali za różnego ro­
dzaju przestępstwa. Po przebiciu wyrwy w ścianie, zbiegowie trafili 
do służbowego pomieszczenia w komisariacie, wyważyli drzwi gabi­
netu, następnie sprzętem strażackim wybili szybę w drzwiach prowa­
dzących na al. Laisves. Trwa dochodzenie.

Blue Bridge “
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Wszystko gotowe...
Dziś rozpocznie się głosowa­

nie pocztą dla tych wyborców 
okręgów Nowowilejskiego, Wi- 
leńsko-Trockiego oraz Niewie- 
skiego, k tó rzy  21 m arca nie 
będą mogli wziąć udziału w gło­
sowaniu na wolne m andaty po­
selskie.

Przewodniczący Głównej Ko­
misji Wyborczej (GKW) Zenonas 
Vaigauskas poinformował, że od 
dnia dzisiejszego wyborcy okrę­
gów Wileńsko-Trockiego, Nowo­
wilejskiego i Niewieskiego mogą 
głosować na wszystkich głów­
nych pocztach Litwy. Są one wy­
posażone w karty do głosowania 
tych okręgów oraz specjalne ko­
perty.

Głosować na poczcie można 
codziennie w godzinach ich pracy.

Dla wyborców, głosujących na 
pocztach, znajdujących się na te­
rytorium okręgów, głosowanie 
pocztą kończy się 19 marca, w pią­
tek. Na pocztach innych miast - o 
dzień wcześniej, czyli 18 marca.

Przybyli głosować na pocztę 
obywatele powinni mieć zaświad­
czenie wyborcy i paszport.

Według danych GKW, pod­
czas różnych wyborów i referen­
dów z możliwości głosowania 
pocztą korzysta od 2 do 7 proc. 
wyborców.

Okręgi Wileńsko-Trocki, No- 
wowilejski i Niewieski liczą po 
36-40 tys. wyborców.

W okręgach Wileńsko-Troc- 
kim i Nowowilejskim o mandaty 
poselskie ubiega się po siedmiu 
kandydatów, w Niewieskim - 
ośmiu. (ELTA)

„National 
Power” nadaje się

Minister gospodarki Vincas 
Babilius sądzi, że potencjalny in­
westor budowy mostu energetycz­
nego na Zachód - największa bry­
tyjska i jedna z największych na 
świecie spółek produkcji i sprze­
daży energii elektrycznej „Natio­
nal Power” „odpowiada Litwie”.

V. Babilius oświadczył o tym 
w poniedziałek po spotkaniu z 
przedstawicielami „National Po­
wer”. Tę spółkę jako podstawo­
wego inwestora projektu przedsta­
wiła delegacja spółki USA „Po­
wer Bridge Group”.

(Dokończenie na str. 2)
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Kalejdoskop aktualności
Powódź

Premier Gedlminas Yagnorius podczas spotkania w Kłaj­
pedzie z administracją naczelnika powiatu oraz kierownictwem 
Departamentu Ochrony Cywilnej, omówił gotowość do ewen­

t u a ln e j  powodzi w powiecie, Informuje służba prasowa rządu.
Premier G Yagnorius z własnej inicjatywy zaproponował po­

moc finansową rządu w pracach ewakuacyjnych i ratowniczych 
I w okresie powodzi.

Premier zlecił równieżMimsterstwom Gospodarki i Ochrony 
Kraju w razie potrzeby wykorzystać zasoby rezerwy państwowej 
oraz środki ratownicze i ewakuacyjne, należące do gestu M ini­
sterstwa Ochrony Krajur

Razem lepiej
Związek Ojczyzny (konserwatyści litewscy) bynajmniej nie za­

mierza inicjować dymisji wiceministrów centrystów. Na wczoraj­
szej konferencji prasowej zapewnił o tym wiceprzewodniczący Sej­
mu, starosto parlamentarnej frakcji Związku Ojczyzny Arvydas 
V idżiunas. 1

„Sądziliśmy i sądzimy, że z centrystami możemy współpracować, pracy 
nie brak, jest ona również i w parlamencie, zwłaszcza że centryści zade­
klarowali takie życzenie” - powiedział starosta frakcji rządzącej. Zazna­
czył on, że stanowisko konserwatystów pozostaje niezmienne.

„K u r stoti?”
Coraz więcej jest wydań, poświęconych egzaminom wstęp­

nym - swego czytelnika chce znaleźć nowa gazeta, przezna­
czona dla uczniów klas 9 i abiturientów  - „K u r stoti?”  („Do­
kąd wstąpić?”).

W 56-stronicowej edycji można znaleźć różnorodną informa­
cję o tegorocznym trybie wstępowania do wyższych uczelni, szkół 
pomaturalnych i zawodowych. Podaje ona również adresy, tele­
fony i specjalności tych uczelni.

„Kur stoti” ma nakład 20 tys. egzemplarzy i będzie rozpo­
wszechniana w całym kraju. Cena jednego egzemplarza - 3,5 Lt.

Wojsko
Rząd zgłasza Sejmowi do rozpatrzenia p ro jek t uchwały o 

przydziale tegorocznych poborowych do służby czynnej w jed­
nostkach wewnętrznych.

Zaleca on, aby służbę wojskową w jednostkach wewnętrznych 
pełniło 1920 powołanych w tym roku żołnierzy, informuje służ­
ba prasowa rządu.

Żołnierze służyć będą w pułkach I i II służby wewnętrznej 
MSW oraz jednostkach Departamentu Policji Publicznej. Po za­
akceptowaniu przez Sejm tej uchwały, w jednostkach obsadzone 
zostaną etaty żołnierzy służby czynnej i w czas zwolnieni żołnie­
rze, którzy odsłużyli przewidziany dla nich czas.

W ubiegłym tygodniu rząd zatwierdził maksymalną liczbę po­
borowych - 7500. W ubiegłym roku rząd zatwierdził takiż limit, 
ale powołano 6038 nowicjuszy.

U ratow ani
Centrum  koordynacyjne ratownictw a morskiego poinfor­

mowało, że w niedzielę wieczorem w pobliżu Rusne łowiło rybę 
15 mieszkańców Kłajpedy. Nagle lód załam ał się i k ra  ruszyła.

Jednemu z wędkarzy udało się w czas zejść na brzeg i poin­
formować o nieszczęściu policję szawelską, która sygnał pomo­
cy przekazała miejscowej straży ogniowej. Niestety, wysłana 
przez nią amfibia ugrzęzła.

Niezwłocznie poinformowano dyżurnego powiatowego depar­
tamentu bezpieczeństwa cywilnego. Ten wezwał śmigłpwiec z 
Szawel, który wczoraj około godz. 1 w nocy udał się na miejsce 
wypadku. Około godż. 2 rozpoczęła się akcja ratownicza, która 
trwała pół godziny. 14 wędkarzy przywieziono na lotnisko Ar- 
malena w pobliżu Szawel. Niektórzy wędkarze potrzebowali po­
mocy lekarskiej. Jednego z  rybaków nie znaleziono.

Nowa parafia w Pilaite
1 lutego br. J .E . ks. abp A. J . Baćkis erygował w Wilnie, w 

dzielnicy Pilaite (Zameczek) nową parafię pw. św. Józefa, której 
proboszczem został ksiądz Kęstutis Ralys. Nabożeństwa w nowej 
parafii rozpoczną się w niedzielę, 14 marca br. w auli szkoły im. 
Mażvydasa przy ul. Vydunasa. Będzie odprawiana msza św. w języ­
ku polskim. Niech nie zabraknie rodaków, mieszkańców tej dzielni­
cy na nabożeństwie niedzielnym w języku ojczystym.

Skażona kukurydza
Państwowa Służba Ochrony Roślin zatrzym ała i odpra­

wiła z powrotem dwa wagony kukurydzy ukraińskiej, prze­
znaczonej dla S.A. „M arijam poles grudai” .

Ta kukurydza skażona została nasionami chwastów - ambrozji.
Jak poinformował kierownik Państwowej Służby Ochrony Ro­

ślin Edmundas Morkeviczius, w ubiegłym roku w punktach kwa­
rantanny roślin pogranicza litewskiego z powodu złego stanu fi­
tosanitarnego zatrzymano i odesłano z powrotem 30 wagonów, 
czyli 1778 ton kukurydzy, mieszanek paszowych.

(ELTA, BNS, inf. wł.)

Z podopiecznego na partnera
(Dokończenie ze str. 1) 

Powyższe słowa potwierdzili też 
przybyli goście nie zrzeszeni w 
ZHPnL. Zaszczycili konferencję swą 
obecnością: poseł na Sejm RP Jacek 
Tworkowski, radca Ambasady RP 
Paweł Cieplak, wicekonsul RP w 
Wilnie Waldemar Mularczyk, pra­
cownik Ambasady Adam Piotr Sitar­
ski, doradca prezydenta RL Czesław 
Okińczyc, prezes ZPL Ryszard Ma- 
ciejkianiec, przedstawiciele bratnich 
organizacji „Lietuvos Skautija”, 
Związku Harcerstwa Rzeczypospoli­
tej (ZHR), Klubu Włóczęgów Wileń­
skich, Związku Harcerstwa Polskie­
go (ZHP), dyrektorzy szkół, sympa­
tycy, przyjaciele harcerstwa. Szkoda, 
że ftekwencjaze strony miejscowych 
harcerzy nie była zbyt duża

10 lat działalności organizacji 
można podzielić na kilka okresów: 
tworzenie się ZHPnL, stabilizowa­
nie się i lata obecne. Organizowa­
nie imprez, obozów i zimowisk bez 
pomocy z zewnątrz świadczy o sa­
modzielności harcerzy. Jak i każda 
organizacja, ZHPnL ma swoje pro­
blemy. „To, że one istnieją, świad­
czy o tymi że organizacja żyje” - 
powiedział pierwszy przewodniczą­
cy ZHPnL Walery Tankiewicz.

Od 1989 roku nastąpiła duża 
rotacja wśród członków organiza­
cji. Obecnie dostrzega się powro­
ty. Niektórzy kończąjuż studia, ale

Poseł na Sejm RP Jacek Tworkowski wręcza pamiątkowy medal 
harcerski przewodniczącemu ZHPnL Adamowi Błaszkiewiczowi

jednak pozostał w nich sentyment 
do życia harcerskiego. Ciągła wy­
miana kadry instruktorskiej często 
rzutowała na działalność i jakość 
członków organizacji.

Podczas konferencji wygłoszo­
no szereg referatów n t  roli i miej­
sca harcerstwa na Litwie, dlaczego 
dzisiejszej Litwie potrzebne jest har­
cerstwo, dzielono się wspomnienia­
mi sprzed lat Można było ogląd­
nąć film z lat przykrytych już paty­
ną czasu. Nie obyło się i bez dobrej 
harcerskiej zabawy późnym sobot-

Jedyne wyjście...
Dymisję rządu Gediminasa 

Vagnoriusa proponuje opozycyj­
na Litewska Demokratyczna Par­
tia Pracy (LDPP). Jak  powiedział 
jej przewodniczący Czeslovas 
Jurszenas, byłoby to jedyne wyj­
ście z powstałego obecnie kryzy­
su politycznego, gospodarczego i 
finansowego.

Lider tej partii Cz. Jurszenas, 
komentując oświadczenie, przyjęte 
na posiedzeniu nadzwyczajnym pre­
zydium rady LDPP, zaznaczył, że 
dymisja rządu „nie oznaczałaby wy­
mknięcia się władzy” z rąk konser­
watystów i chadecji.

„Zgodnie ze standardami europej­

skimi, jeśli rozsądna, uczciwa władza 
zdaje sobie sprawę z niejasnej sytu­
acji, podejmuje się odpowiedzialno­
ści za nią. Po czym już prezydent de­
cyduje, komu zlecić sformowanie no­
wego rządu-temu samemu czy inne­
mu premierowi. Dalej sprawę roz­
strzyga większość sejmowa” - powie­
dział Cz. Jurszenas.

Zdaniem lidera LDPP, obecna 
większość sejmowa jest bardzo wy­
raźna i formalnie prężna. Właśnie 
ona powinna postulować rozwiąza­
nia, podejmując się odpowiedzial­
ności za to, co się dzieje na Litwie. 
Cz. Jurszenas jako możliwość nie 
do odrzucenia i wartą rozpatrzenia

nim wieczorem. Niedzielę zainau­
gurowano Msząśw. oraz podsumo­
wano pracę w sekcjach n t  „Wę- 
drownictwo”, „Stanica harcerska”, 
„Nasz stosunek do kraju zamiesz­
kania. Dwukulturowość”. Z pewno­
ścią odbyło się też wiele rozmów 
niekonwencjonalnych. Do obrad 
konferencji powrócimy na łamach 
dodatku „Wileńska Gazeta Harcer­
ska”, a harcerkom i harcerzom ży­
czymy dalszych udanych lat dzia­
łalności. (zk)

F o t M arian Paluszkiewicz

wspomniał przedterminowe wybo­
ry do Sejmu. Gdyby pozostawić 
wszystko tak, jak było, to zdaniem 
Cz. Jurszenasa, kryzys nadal by się 
pogłębiał. W  oświadczeniu prezy­
dium rady LDPP przedterminowe 
wybory do Sejmu uznawane są za 
swego rodzaju „koło ratunkowe” 
przed całkowitym krachem poli­
tycznym dla większości rządowej. 
LDPP rozważa też inne warianty w 
przypadku nie podania się rządu do 
dymisji. Usunięcie z gabinetu kilku 
ministrów, powiedział Cz. Jursze­
nas, byłoby krokiem niedostatecz­
nym, ale też pozytywnym. Na kon­
ferencji prasowej poinformował on, 
że LDPP przygotowała już materiał 
interpelacyjny dla ministra finansów 
AlgirdasaSzemety. (ELTA)

Czwarty dzień głodówki
G rupa drobnych przedsię­

biorców kontynuowała wczoraj 
w Wilnie akcję głodową przed 
Sejmem na pokrytej topniejącym 
śniegiem łączce.

Był to czwarty dzień akcji gło­
dowej w związku z żądaniem drob­
nych przedsiębiorców zmiany 
uchwał rządowych o trybie handlu 
na bazarach.

Jak stwierdzili przedstawiciele 
akcji głodowej, w poniedziałek w 
nocy wokół ogniska obok dwóch

namiotów grzało się 6 osób, a jesz­
cze kilka nocowało w stojących w 
pobliżu samochodach.

Wczoraj rano nikt z  głodujących 
nie narzekał zbytnio na zdrowie.

Pod koniec tygodnia uczestni­
ków akcji odwiedziło więcej po­
słów. Zajrzeli tu wiceprzewodniczą­
cy Sejmu centiysta Romualdas Ozo- 
las, kanclerz Sejmu konserwatysta 
Jurgis Razma, socjaldemokraci 
Aloyzas Sakalas, Vytenis Andriuka- 
itis i Juozas Olekas.

Rozczarowani przedstawiciela­
mi rządu, drobni przedsiębiorcy do­
magali się bezpośredniego spotkania 
z premierem Gediminasem Vagno- 
riusem. Tego samego dnia policja wi­
leńska uprzedziła drobnych przedsię­
biorców, aby przerwali akcję głodo- 
wąjako godzącą w prawo i zagraża­
jącą zdrowiu jej uczestników.

Miejsce akcji często odwiedza­
ją  ekipy funkcjonariuszy policji, ale 
głodujący na razie nie są zmuszani 
do przerwania akcji. (BNS)

National Power” nadaje się
(Dokończenie ze str. 1) 

K ierow ane przez „Pow er 
Bridge” konsorcjum pretenduje 
do budowy szacowanej na 450 
min USD (1,8 mld litów) elek­
trycznej linii przesyłowej na Za­
chód. j

V. Babilius stwierdził dzienni­
karzom, że „National Power” 
chciałaby rozszerzyć ten projekt do 
projektu o znaczeniu europejskim. 
Poproszony o dokładniejsze sko­
mentowanie nowych propozycji, V. 
Babilius stwierdził, że być może 
wzrosną ogólny zakres projektu, 
ilość eksportowanej elektryczno­

ści, „projekt stanie się bardziej dy­
namiczny i żywotny nie tylko pod­
czas budowy linii, ale i po jej zbu­
dowaniu”.

Minister gospodarki nie mógł 
jeszcze powiedzieć, jaką decyzję 
w sprawie udziału „Power Brid­
ge” w dalszych negocjacjach po­
dejmie w środę rząd.

, .Przedstawiciel „Power Brid­
ge” na Litwie Linas Kojelis po­
wiedział dziennikarzom, że Ame­
rykanie są nastawieni optymi­
stycznie.

Konsorcjum, kierowane przez 
„Power Bridge”, do 10 marca ma

złożyć „Lietuvos energii” doku­
menty o założeniu spółki projek­
towej oraz przedstawić ostatecz­
ną strukturę konsorcjum. Jeśli te 
prace nie zostaną wykonane, Li­
twa wybierze innych partnerów 
zagranicznych.

Zapytany, jaki sens ma linia w 
przypadku zamknięcia przez Li­
twę Ignalióskjej EA, V. Babilius 
stwierdził, że w tym przypadku 
Litwa zbudowałaby inną elek­
trownię, nie obowiązkowo atomo­
wą, Taka perspektywa, powie­
dział minister gospodarki, nie jest 
straszna dla „Power Bridge”.
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Szustauskas o wodzie, ale klnie
Zamknięty w areszcie lider 

Litewskiego Związku Wolności 
(LZW ) Vytautas Szustauskas 
ju ż  trzec ią  dobę kon tynuu je  
stra jk  głodowy.

Lider LZW nie przyjmuje żad­
nego pokarmu, tylko pije wodę.

W piątek rano V. Szustauskas 
złożył podanie, w którym jako 
przyczynę akcji głodowej podał 
motywy polityczne.

V. Szustauskas nadal odmawia 
obcowania z administracją aresz­
tu. Jak twierdzą funkcjonariusze 
policji, V. Szustauskas ubliża im i 
beszta.

W niedzielę przyszli lekarze, 
aby sprawdzić stan zdrowia gło­
dującego, ale V. Szustauskas od­
mówił również obcowania z nimi.

Jak powiedział główny komi­
sarz policji publicznej Głównego 
Komisariatu Policji m. Wilna En- 
kas Kaliauczius, w ciągu 8-9 lat 
nie zdarzyło się przypadku, aby 
akcję głodową ogłosił człowiek, 
skazany na areszt za wykroczenie 
administracyjne.

Podczas weekendu V. Szustau­
skas prosił o księdza, ale tego ży­
czenia funkcjonariusze nie mogli 
spełnić, ponieważ przepisy tego

zakładu nie przewidują wizyty 
księdza. Pozwolono mu jednak 
.zobaczyć się z żoną.

Lider LZW twierdzi, że nie 
zaskarży wyroku sądowego.

Na dęcygę Wileńskiego Sądu 
Dzielnicowego nr 3 w piątek V. 
Szustauskas na 15 dni trafił do 
aresztu.

Po rozpatrzeniu sprawy admi­
nistracyjnej, sąd uznał winnym V. 
Szustauskasa za naruszenie usta­
wy o zgromadzeniach oraz nie 
przestrzeganie wymagań policji.

W yrok aresztow any m oże 
jeszcze zaskarżyć przed Wileń­
skim Sądem Okręgowym.

Lider nielicznej Partii Reform 
A. Pilvelis w poniedziałek powtór­
nie zwrócił się do przywódcy kra­
ju  z prośbą, aby wydał dekret o 
ułaskawienie V. Szustauskasa, któ­
ry, jak twierdzi A. Pilvelis, cierpi 
na ciężką chorobę serca.

A. Pilvelis twierdzi, że „poli­
tyczny strajk głodowy może się 
zakończyć śmiercią tego znanego 
bojownika o sprawiedliwość na 
Litwie”.

Prezydent nie może jednak de­
cydować o ułaskawieniu V. Szu­
stauskasa. (BNS)

Poprawka korzystna dla rolników -

Wprowadza się 
minimalne ceny skupu

Zarządzenie ministra rolnic­
twa Edvardasa Makelisa o sku­
pie żywca wieprzowego i kom­
pensacie po 40 L t za sztukę trzo­
dy, w okresie od 15 lutego do 1 
lipca br. nie zdało egzaminu. 
Przetwórcy momentalnie obni­
żyli cenę skupu. Toteż 6 marca 
br. minister uzupełnił powyższe 
z arząd zen ie . N ow elizacja ta  
uprawomocni się od dnia jej 
opublikow ania w b iu letynie 
„Valstybes żinios” . Poprawka 
wprowadza obowiązkowe mini­
malne ceny skupu żywca wieprzo­
wego. Ustalono, że kilogram (żyw­
ca) wieprzowiny najwyższego ga­
tunku ma kosztow ać 3,60 Lt, 
pierwszego i drugiego gatunku - 
3,50 Lt, trzeciego - 3,40 L t

Powyższe minimalne ceny sku­
pu obowiązują przedsiębiorstwa 
ubiegające się o subsydiowanie 
eksportu oraz inną pomoc z Fun­
duszu Wspierania Wsi. Przedsię­
biorstwa przetwórcze, nie prze­
strzegające ustalonych minimal­
nych cen skupu wieprzowiny, zo­
staną skreślone z listy spółek sub­
sydiowanych.

Jak powiedział Vygantas Kat- 
keviczius, dyrektor Departamentu 
Ekonomiki i Finansów Minister­
stwa Rolnictwa, poprawka wnie­
siona do zarządzenia o skupie wie­
przowiny, wpłynie na wzrost do­
chodów hodowców nierogacizny 
i na zbilansowanie ceny rynkowej 
na przetwory wieprzowe.

Danuta Danowska

„Williams” nie poddaje się
Strategiczny inwestor do go­

spodarki naftowej Litwy - spółka 
USA „Williams International”  - 
oświadczył, że nie zamierza wy­
cofać się z Litwy i spodziewa się, 
że rafineria w Możejkach w przy­
szłości konkurować będzie z gi­
gantami naftowymi świata.

„Nadal zobowiązujemy się do 
zrealizowania transakcji ź  rafine­
rią w Możejkach oraz zainwesto­
wania sumy, o której mówiliśmy 
wcześniej”, dziennikowi „Lietuvos 
rytas” oświadczył dyrektor ds. kon­
taktów z władzami legislacyjnymi 
waszyngtońskiego przedstawiciel­
stwa „Williams” Glenn F. Jackson.

Powiedział on, że „Williams” 
powinien jeszcze zakończyć two­
rzenie struktury finansowej, za­
pewniającej normalną pracę „Ma-

K ronika kulturalna

żeikiu nafta”. Nie potrafił powie­
dzieć, ile to zajmie czasu - miesiąc 
czy dwa.

„Pozwoli to nam poczynić krok 
z  dodatkowymi inwestycjami, po­
trzebnymi dla rozszerzenia produk­
cji i poprawy jakości paliwa”, po­
wiedział przedstawiciel „William- 
su”. Mówił o rozszerzeniu produk­
cji benzyny i paliwa do samolotów.

Dziennik twierdzi, że „Wil- 
liamsowi” nie opłaca się wycofa­
nie się z  Litwy, aczkolwiek „Mar 
żeikiu nafta” ukończyła rok 1998 
ze stratami. Zgodnie z porozumie­
niami „Williamsu” i Ministerstwa 
Gospodarki, jeśli końcem ponosi 
straty, mogą być bezpośrednio po- 
trącone one z sumy inwestycji 
„Williamsu”.

(BNS)

Teatr Tomaszewskiego
przybywa do Wilna

Na zaproszenie Instytutu 
Polskiego w Wilnie przybędzie 
do nas słynny Wrocławski Te­
atr Pantomimy HenrykaToma- 
szewskiego. Na scenie'Rosyj- 
skiego Teatru Dramatycznego 
na Pohulance (Basanavicziusa 
13) zaprezentuje spektakl pt. 
„Kaprys” według komedii Ger- 
harta Hauptmanna w reżyserii i 
u k ładzie  choreograficznym  
H enryka Tom aszew skiego. 
Przedstawienia odbędą się: 16 
marca o godz. 18.00 i 17 marca 
o godz. 15.00 i 18.00. Bilety w 
cenie 5 i 8 litów są do nabycia 
w kasie R osyjskiego Teatru 
Dramatycznego.

O czym jest spektakl? Oto 
odpowiedź Henryka Tomaszew­
skiego: „to bardzo prosta histo­
ria. Dwóch wagabundów, pija­
nych w  sztok, zasypia w parku 
jakiegoś dolnośląskiego księcia. 
Natyka się na nich towarzystwo 
wracające z polowania i posta­
nawia zabawić się ich kosztem. 
Jednem u wm awiają, że je s t ’ 
księcieifi, a drugiemu, że kobie­
tą. -

Oni w to uwierzą i zaczną 
żyć według "nowych wcieleń. 
Ale eksperyment kończy się 
prawie tragedią.'Przekroczone 
zostają granice zabawy. Ludź­
mi nie m ożna m anipulować, 
nawet dla zabawy. Jeżeli nawet 
powiemy im, że wszystko było 
tylko snem, to coś w nich po tym 
doświadczeniu zostanie. Zazna­
li przecież innego życia...Kon-

Dobre wykonanie, piękna sala dawnej siedziby W agnerów w 
Solecznikach Wielkich, zajęte wszystkie krzesła - tak  było podczas 
występu Wileńskiej O rkiestry Kameralnej 

sekwencje tego mogą być poważ-

Warto dodać, że reżyser w 
„Kaprysie” złamał swoją żelazną 
zasadę braku słowa na scenie i 
wprowadził komentarz słowny,

F ila r  zespołu - p ian ista  Andrzej Pilecki ( w zależności oa 
okoliczności - świetny klawesynista lub organista).

F o t Bronisława Kondratowicz

bo „szkoda mi było zrezygno­
wać z pewnych filozoficznych 
rozważań autora”.

Dla miłośników 
gitary klasycznej 

Julius Kurauskas przygoto­
wał dla miłośników gitary kla­
sycznej cykl wieczorów muzycz­
nych. Odbywają się one w każ­
dą środę. Najbliższa -10 marca, 
o godz. 19.00 w kawiarni „Vil- 
niaus garsas” (ul. Żirmunu 70). 
Program koncertowy zatytułował
, .Hiszpańskie początki”.

M uzyka w dawnym 
pałacu Wagnerów 

Odrestaurowana dawna sie­
dziba Wagnerów w Soleczni­
kach muzyce służy. Mieści się 
tu szkoła muzyczna, odbywają 
się koncerty, ściągające zazwy­
czaj komplet widzów: Nie ina­
czej było podczas niedawnego 
występu Wileńskiej Orkiestry 
Kameralnej pod kierunkiem 
Zbigniewa Lewickiego (zespół 
wystąpił bez swego maestro, 
który wyjechał na występy go­
ścinne). Przypomnijmy, że or­
kiestra zadebiutowała w końcu 
stycznia br. w siedzibie Instytu­
tu Polskiego i powstała z inicja­
tywy eksposła na Sejm RL le­
karza medycyny Zbigniewa Sie- 
mienowicza, który dyrektoruje 
młodemu zespołowi, jednoczą­
cemu jednak doświadczonych 
muzyków. ^  j

W  kościele Ducha św .— -—  ----------—-----------------------------------
„Pytania i odpowiedzi”

Dziś o godz. 17.00 odbędzie się kolejne spotkanie dla młodzieży z 
cyklu „Pytania i  odpowiedzi” .

Po spotkaniu - nabożeństwo Gorzkich Żalów dla młodzieży.
Pielgrzymka do Lourdes i La Salette

Nadal trwają zapisy na pielgrzymkę do Lourdes i La Salette, która 
odbędzie się w dniach 11 - 24 kwietnia. Chętni mogą zgłaszać się tele­
fonicznie pod nr 62-95-95, tel. kom. (8-287) 93044 lub bezpośrednio 
do kancelarii parafii Ducha św. J-L.

Wyrazy głębokiego współczucia 
koleżance redakcyjnej 

Krystynie Bogdanowicz 
z powodu utraty ukochanego Ojca

składa zespół „Kuriera Wileńskiego’
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Proszę wstać, sąd idzie!

Młody zabójca małej dziewczynki
prawie tygodnia od zabójstwa. Bui- 
vydas został zatrzymany na dwor­
cu kolejowym w Wilnie. Prawie od

—I prokuratura dzielnicowa rej. 
birżańskiego przekazała Ponie- 
wieskiemu Sądowi Okręgowemu 
sprawę karną dotyczącą zabój­
stwa 9-Ietniej Tomy Śeskutó. O po­
pełnienie tego przestępstwa oskar­
ża się 18-letniego mieszkańca rej. 
birżańskiego Gin ta rasa Buivyda- 
sa, który w czasie dokonania mor­
derstwa był niepełnoletni. Ginta- 
ras jest bratem konkubina matki 
zabitej dziewczynki.

Zwłoki dziewczynki z rozbitą 
głową znaleziono 31 lipca ub. r. 
Podejrzanego ujęto po upływie

razu Gintaras przyznał się do winy. 
Będąc w stanie nietrzeźwym, pró­
bował dziewczynkę zgwałcić.-Gdy 
Toma stawiła opór, złamkiem be­
tonu zmiażdżył jej głowę.

Biegli w zakresie psychiatrii 
orzekli, że oskarżony może być są­
dzony. Ponieważ w czasie popeł­
niania morderstwa Gintaras był 
niepełnoletni, więc grozi mu kara 
pozbawienia wolności nie przekra­
czająca 10 lat

Druga Lewinsky
Prokuratura dzielnicowa Po- 

niewieża p rzekaza ła  sądowi 
okręgowemu spraw ę kierow­
niczki bursy poniewiesłdego kon­
serwatorium Jolanty Petronienć, 
k tó ra  została za trzy m an a  w 
ubiegłym roku na podstawie po­
dejrzenia o zorganizowanie usi­
łowania zabójstwa wychowaw­
czyni Źivile Rancovienć. Petro- 
niene była karana również za fa­
łszowanie oficjalnych dokumen­
tów i ich wykorzystanie podczas 
prywatyzacji pomieszczeń bursy 
konserwatorium.

Przypuszcza się, że Petroniene

poprosiła^ obiecując odpowiednie 
wynagrodzenie, niepełnoletniego 

I Audriusa Buzasa, by zabił wycho­
wawczynię bursy Rancovienć. Do 
przestępstwa jednak nie doszło, po­
nieważ Buzas poinformował poli­
cję i we wrześniu kierowniczkę za­
trzymano. Względem kobiety wy­
toczono 5 spraw karnych, które po­
tem połączono w jedną. Jolanta Pe­
troniene stała się w Poniewieżu nie 
mniej sławna niż Monika Lewinsky 
w Ameryce, ponieważ publicznie 
mówiła o romansie, który jakoby 
miała z dyrektorem konserwato­
rium.

K ronika p o licy jn a
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 5-7 mar­

ca br. w kraju zanotowano 528 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 14 
obrażeń dała, 2 gwałty, 51 chuligańskich ekscesów, 1 oszustwo, 428 
kradzieży. Skradziono 30 samochodów, znaleziono -12.

Zanotowano 39 wypadków drogowych i 16 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 10 osób. Zatrzymano 66 podejrzanych o popełnienie prze-

Zabójstwa 
5 marca około godz. 20 w 

mieszkaniu S. Chodorkinej (ur. 
1974 r.) na ul. Sodu w Skojdzisz- 
kach (rej. wileński), podczas li­
bacji, A. Pietrowski pobił O. 
Kartanovićiusa. Poszkodowany 
z obrażeniami czaszki, wylewem 
krwi do mózgu i złamaną szczę­
k ą  trafił do szpitala, gdzie o 
godz. 23 min. 35 zmarł. Podej­
rzanego zatrzymano.

5 marca około godz. 18 w 
mieszkaniu F. Urbanasa na ul. Ga- 
bijos w Wilnie znaleziono zwłoki 
A. Tn^beckiej z obrażeniami twa­
rzy. Podejrzanego V. V. odwiezio­
no do Komisariatu Policji nr 6.

Gwałt
; 5 marca do wileńskiego Komi­

sariatu Policji nr 1 zgłosiła się L. 
(ur. 1978 n) i zawiadomiła, że oko­
ło godz. 0 min. 05 na ,ul. Pylimo 
zatrzymała samochód audi 80 i po­

prosiła kierowcę, aby od wiózł ją  do 
Bołtupia. Mężczyzna zawiózł 
dziewczynę do nieznanego miejsca 
i zgwałcił. Podejrzanego R. (ur. 1961 
r.) zatrzymano.

Rabunki
6 marca do Komisariatu Poli­

cji rej. telszańskiego zgłosił sięG. 
N. i zawiadomił, że 5 bm. około 
godz. 10 na ul. Birutes 2 młodzi 
ludzie zatrzym ali samochód 
BMW 318, którym jechał, następ­
nie pobili go, zabrali zaświadcze­
nie rejestracji samochodu oraz sa­
mochód i zażądali jeszcze 40.000 
litów. Straty - 40.000 litów.

6 marca o godz. 13 min. 30 wę 
wsi Skaistakaimiai (rej. szakiajski) 
lokatorki Natalią i Teresa (inne dane 
się ustala) dusiły przewodem i biły 
gospodarza A. T. (ur. 1922 r.) oraz 
żądały pieniędzy. Gdy pieniędzy nie 
otrzymały - kobiety uciekły. Trwa 
dochodzenie.

Wypadek drogowy
5 marca o godz. 16 min. 40 we 

wsi Bikavenai (rej. szyłucki) samo­
chód vw golf, prowadzony przez 
T. P. zjechał z drogi i uderzył w 
drzewo. Zginęli pasażerowie Ż. 
Deimantaite (ur. 1977 r.Y G. Au- 
§kalnyte(ur.l981 r.) i A. Zemeckis 
(ur. 1979 r.). Kierowca w ciężkim 
stanie trafił do szpitala.

Nie straciła zimnej krwi
6 marca do Komisariatu Po­

licji rej. wileńskiego zgłosiła się 
Ż: G. i zawiadomiła, że 5 bm. o 
godz. 23 min. 30 do jej mieszka­
nia w Wołczunach przez okno 
wrzucono przedmiot podobny na 
ładunek wybuchowy, który kobie­
ta wyrzuciła na balkon. Saperzy 
„Aras” zabrali przedmiot, o któ­
rym przypuszcza się, że był to 
domowego wyrobu ładunek wy­
buchowy. Trwa dochodzenie.

Pijane małżeństwo
6 marca około godz. 1 w Ony- 

ksztach J. Orliene (ur. 1967 r.), pra- 
cującajako sekretarka w szawelskim 
KP nr 1 wyrzuciła przez balkon na 
ulicępistolet służbowy swego męża, 
mł. inspektora KP rej. onyksztanslrie- 
go S. Orlasa. U kobiety ustalono 1,46 
prom. alkoholu, u  jej męża - 2,02 
prom. Broń poszukuje się.

Przygotowała Irena Bakunowicz

Strażacy rejonu borykają się nie tylko z trudnościam i finansowymi, ale i z b ierną postawą mieszkańców.

Coraz więcej ofiar śmiertelnych
W  straży pożarnej rejonu wi­

leńskiego pracuje 5 oficerów. Naj­
większa liczebnie (28 osób) jed­
nostka strażacka znajduje się w 
Niemenczynie. Zalicza się ona 
niby do najbardziej uprzywilejo­
wanych, ponieważ pozostaje na 
bilansie Departamentu Ochrony 
Przeciwpożarowej MSW RL. 8 
innych rejonowych jednostek 
utrzym uje sam orząd, ogółem 
pracuje w nich 76 strażaków. 
Każda ekipa składa się z 2 osób, 
w tym jednego kierowcy. Znowu 
tylko niemenczyńska jednostka 
ma ten „luksus”, że załoga jest 
trzyosobowa. Od kwietnia 1989 r. 
komendantem straży pożarnej w 
rejonie jest Arturas Vaiśnorius.

„Ogółem mamy 14 samocho­
dów pożarniczych, w tym 2 unieru­
chomione. Niemenczyńskajednost­
ka jest najbogatsza, posiada 3 sa­
mochody, jeden, co prawda, poży­
czony w Mościszkach. Sprzęt - mi­
nimalny, ubrania, o, z  tym jeszcze 
gorzej. Pasują one, szczerze mó­
wiąc, raczej dla marynarzy, niż stra­
żaków. Są to przeważnie tzw. „ szto r­
m iaki", które nie przepuszczają 
wody, ale nie są odporne na wyso­
ką temperaturą. Czyż nie gorzki 
paradoks? W mieście strażacy są 
bardziej odpowiednio wyposażeni. 
...Kaski naszych pracowników w 
ogóle są do niczego. Wykonane z 
plastyku, przy wysokiej temperatu­
rze czernieją. Sam widziałem. Odło­
żyliśmy nawet jeden taki „ okaz ", by 
sięprpy okazji „pochwalić ”, - opo­

wiada Arturas VaiSnorius. I nie wia­
domo, jak współczuć biednym stra­
żakom. Có jednak da im nasze 
współczucie. Lepiej by było, by 
mieszkańcy zastanowili się, jak  
można imułatwić pracę...

1 „ Kiedyś bardzo dawno ludzie 
liczyli w ięcej na siły własne i sąsia­
dów. Więc próbowali sami coś zro­
bić w razie nieszczęścia (czyi. po­
żaru). Rozumieli chyba, że nikt wię­
cej nie zatroszczy się o ich mienie, 
więc, chwytając co się dało, biegli 
po wodę, wynosili rzeczy. Dziś, gdy 
strażacy ratują czyjś dom, dobytek, 
ludzie stoją i po prostu gapią się, 
złożywszy, można powiedzieć, ręce. 
Co więcej, zamiast tego, aby pomóc 
w ratow aniu własnego przecież 
mienia, z  pretensją w  głosie twier­
dzą, że do tego są strażacy. Owszem,, 
są i robią co mogą i nawet czego 
nie mogą. Ludzie mają wielkie pre­
tensje, że strażaków je s t mało, cho­
ciaż oprócz Miejscowych, na więk­
szy pożar przyjeżdżają jeszcze ci z 
pobliskich miejscowości i z  Wilna. 
Nie rozumieją, że jeśli mieć więcej 
ludzi, trzeba mieć też więcej skom­
pletowanych samochodów. A kto na 
to da pieniądze? Samorząd niby' 
musi, ale więcej niż może nie da. 
Jak dotąd, ani razu nie przydzielo­
no pieniędzy na zakupienie nawet 
używanego samochodupożarnicze­
go. W ubiegłym roku, tylko dzięki 
staraniom starosty w Rukojniach, 
która przydzieliła pieniądze, zaku­
piono pomieszczenie dla miejscowej 
jednostki strażackiej, A w ogóle,

16 lutego we wsi Lubayos, z  powodu źle podłączonego młyna 
elektrycznego zapalił się dom Iwana Wojtułewicza. Dzięki przy- 
omności umysłu gospodarza udało się zapobiec większym stratom.

choć nie mamy na to prawa, cho­
dzimy „z wyciągniętą ręką“ i po  
trochę kupujemy najpotrzebniejsze 
rzeczy. Owszem, ludzi brak. W in­
nych państwach na 100.000 miesz­
kańców przypada 120 strażaków. 
Na Litw ie zaś - ciągnie swoją smut- 

"~ną opowieść komendant straży 
ogniowej - w rejonach liczba ich 
je s t bardzo nierównomierna. Ostat­
nio Departamentprzystępuje do re­
dukowania liczby pracow ników  
straży pożarnej w  tych rejonach, 
gdzie je s t ich za dużo. Co się tyczy 

,nas, to myślę, że wystarczyłoby po  
3 ludzi w każdej ekipie ".

|  O tym, że strażacy istniejąnie dla 
zabawy, chyba każdemu jest jasne. 
Może tylko nie wszyscy rozumieją, 
że gołymi rękoma Ognia się nie za­
gasi. Ludzie narzekająna strażaków. 
Strażacy majązastrzeżenia do ludzi, 
ponieważ wiele pożarów zdarza się 
z winy samych mieszkańców. Nie­
ostrożne palenie papierosów w łóż­
ku (czyt w stanie nietrzeźwym) co 
dzień' zabiera przynajmniej jedno 
życie. Obliczono, że 9 osób spośród 
10 ginie w stanie zamroczenia alko­
holowego lub z winy pijanych. Naj- 
częściej przez uduszenie się dymem 
Od papierosa zapala się łóżko lub po­
ściel i nawet jeśli nie dochodzi do 
dużego pożaru, w  ciągu 1-2 minut 
człowiek dusi się dymem.

W ostatnich latach liczba ofiar 
śmiertelnych w wyniku pożarów 
znacznie wzrosła. Kiedyś w całym 
kraju jw ciągu roku ginęło 50-60 
osób, 'natomiast w ubiegłym roku 
tylko/w rejonie wileńskim poniosło 
śmierć 21 osób. Nie tylko, natural­
nie, Z winy niefortunnych palaczy, 
niemało notuje się złośliwych pod­
paleń, przypadków, kiedy przyczy­
ną jest sprzęt elektryczny, a właści­
wie jego zły stan, czyli niedopatrze­
nie właściciela. Najgorzej jednak, że 
sami ludzie w razie pożaru praktycz­
nie opuszczają ręce...

„Nie wszyscy, oczywiście. Kto 
własną ciężką pracą czegoś się do- 

■ robił, zbudował, ten nie tylko we­
zwie straż pożarną, ale też siun rzuci

Niemenczyńscy strażacy podobni są do kosmonautów.

się do ratowania swego dobytku. 
NąftragicżnięfjestzpijakamL Nic ich 
nie obchodzi, że dom całkowicie się 
spalił, „aj, pójdę żyć gdzie indziej". 
Pamiętam przypadek, gdy przyje­
chaliśmy na gaszenie siana. Paliło 
się dosłownie na skrawku ziemi, moż­
na było zagasić własnymi siłami, co 
zresztą niektórzy robią. Gospodarz, 
młody mężczyzna, na rauszu, siedział 
w domu z. sąsiadem, który przyszedł 
„na ogieniek" i popijając sobie al­
koholpatrzyli przez okienko ńa pra­
cujących strażaków. Przy czym na 
zwróconąuwagę, sąsiad „rzekł sło­
wo", że to praca strażaków, on to 
dobize wie, bo sam kiedyś straża­
kiem był... Na szczęście, nie wszyscy 
mieszkańcy są tacy

Pracy jest dużo, a pobory półto­
ra raza mniejsze niż w mieście. Co 
prawda, ludzie sązadowoleni, że w 
ogóle mająpracę. Wiadomo, jak to 
teraz jest na wsi. Dochodzi do 
Śmiesznych i zarazem brzydkich 
rzeczy. Ktoś mający oko na miej­

sce innego zaczyna na niego... do­
nosić, żeby zdyskredytować. Ludzie 
gotowi są pracować dosłownie za 
centy. Tym bardziej, że pracę stra­
żaka uważa się za prestiżową...

„Kiedyś było lżej. Była dyscy­
plina, ludzie wiedzieli, że muszą i 
robili co do nich należy. D ziś z tym 
je s t różnie. Niektórzy strażacy wy­
kazują, według swych możliwości, 
inicjatywę w pracy, inni mogą so­
bie w dowolnej chw ili...pójść do 
domu na obiad. Wystarczyło jednak 
powiedzieć, że za karę będzie bez­
płatny urlop, gdy strażacy zaczęli 
przynosić ze sobą torby z  prowian­
tem. Albo ktoś z  bliskich przynosi 
obiad ../’

Na dzień, w  którym rozmawia­
łam z panem Arturasem, w rejonie 
wileńskim zanotowano 32 pożary. 
Rok tylko się zaczął, a więc bądź­
my ostrożni.

Irena Litwin 
Fot. archiwum straży pożarnej 

rej. wileńskiego



Wtorek, 9 marca 1999 r. GOSPODARKA K U R IE R  e
WILEŃSKI x j

„ , 7~ • - ■ - -
KURS WALUT

Dane na 8 m arca 1999 r.

BANKI KOM ERCYJNE
Skup sprzedaż

Kredyt B ank PBI S A
USD 3,98 4,00
DEM 2,18 2,24
1 złoty polski 0,99 . 1>L0
1 rubel rosyjski
1 funt brytyjski 6,26 6,55

Snoras
L . USD': * 3,99 4,01

DEM 2,20 2 ,2 4 '
1 złoty polski 0,95 1,05
1 rubel rosyjski 0,12 |  0,25
1 funt brytyjski 6,32 6,45

Litimpeks
USD 3,98 4,01
DEM 2,18 r - x *
1 złoty polski 0,95 1,12
1 rubel rosyjski 0,12 0,30
1 funt brytyjski 6,33 -6,50

Hermis
- USD 3,99 4,01

DEM 2,20 2,23
1 złoty polski 0,99 1,02
1 rubel rosyjski
1-funt brytyjski 6,36 6,46

Yilniaus bankas
USD 3,98 4,01
DEM 2,W. 2,26.
1 złoty polski - . -
1 rubel rosyjski
1 funt brytyjski 6,25 6*63

OSZCZĘDNOŚCI
Oprocentowanie roczne
depozytów dla ludności

3-mes. 6-mies. 12-mies.
Kredyt Bank PBI.SA.
Od 1000 Lt 8,10% 8,60% 9,10%
Ekwiwalent w USD 5,20% 5,70% 6,00% 1
Ekwiwalent w DEM 3,50% 3,60% 4,00%

Snoras
Od 1000 Lt 7,67% 8,39%9,12%
Od 200 USD 4,75 % 5,11 % 6,21 %
Od 500 DEM 4,19% 4,38% 5,11 %

Litimpeks
Od 1000 Lt 8,2% 8,6% 8,9 %
Ekwiwalent w USD 5,0% 5,4% 5,6%
Ekwiwalent w DEM 3,4% 3,9% 4,0%
Ekwiwalent w EURO 33% 4,05% 4,15%

Hermis
Od 1000 Lt 8,0% 8,5% 9,0%
Od 1000 USD. 4,75% 5,25 % 5,5 %
Od 1500 DEM 3,25 % 4,0% 4,0%
Od 1500 EURO 3,25% 4,0% 4,0%

Vilniaus bankas
Od 500 U 7,5% 8,0 % 9,0%
Od 500 USD 4,5% 5,0% 5,5%
Od 1000 DEM 2,85 %- 2,9 % 3,00%
Od 1000 EURO 2,3 % 2,5% 3,00%

Pierwsza Polska Unia Kredytowa
100-500 Lt 5,5% 6% 7%
500-1000 Lt 7% 7,5% 8.5%
1000-5000 Lt 8,5% 8,7% 9%
Ponad 5000 Lt 8,5% 9% 10%
Sumy ponad 15 000 Lt lub na termin ponad 12
mieś. - oprocentowanie umowne (do 12 %)
Oprocentowanie kredytów
* 15 % w skali rocznej. '
* „chwilówki”:

do 10 dni -1,5 %
do 20 dni-2,5%  ,
do 30 dni - 3,0 %

J.T.

W  podmiotach gospodarczych nie brakuje anarchii-

Co drugi pracodawca - naruszyciel
W  roku 1998 Państwowa Inspekcja

W 6 proc. przedsiębiorstw zmniejszyła

Ja k  żyć bez wynagrodzenia?
Kwestie wynagrodzenia za pracą w 

ubiegłym roku badane były w około 10 tys. 
podmiotów gospodarczych, w tym w 2246 
stwierdzono naruszenia. Oznacza to, że w 
ponad piątej części tych podmiotów (22,5 
proc.), które skontrolowali inspektorzy pra­
cy, w czas nie wypłacano wynagrodzeń bądź 
były one niesłusznie zmniejszone. Co praw­
da, takich podmiotów gospodarczych, w 
porównaniu z rokiem 1997, znacznie uby­
ło: w roku 1997 naruszenia trybu wynagro­

dzenia za pracę stwierdzono w co drugim 
sprawdzanym przedsiębiorstwie. Wątpliwe, 
czy ten fakt może być pocieszającym dla 
ludzi',- nie otrzymujących w czas wynagro­
dzenia, wszak jeść muszą co dzień.

/W toku sprawdzania podmiotów gospo­
darczych stwierdzono, że 1574 pracowni­
kom płacono niższe wynagrodzenia od usta­
lonego przez rząd miesięcznego minimum, 
a 34,5 tys. pracujących otrzymywało wy­
nagrodzenia z dwumiesięcznym albo i więk­
szym opóźnieniem.

Syty głodnego nie zrozumie 
Za nieprzestrzeganie trybu wynagrodze­

nia za pracę protokóły o naruszeniach ad-, 
ministracyjnych spisano dla kierowników 
95^podmiotów gospodarczych i przekaza­
no do sądów dzielnicowych. W roku 1998 
sądy rozpatrzyły zaledwie 57 takich spraw, 
w tym w 21 przypadkach postanowiono nie 
karać grzywną pracodawców, w 19 przy­
padkach rozpatrywanie sprawy odroczono 
i tylko w 17 przypadkach pracodawcom 
wymierzono grzywnę.

Pracodawców nie ukarano grzywną 
również po umorzeniu sprawy w  związku z 
tym, że nie stwierdzono działań umyślnych. 
Jednąz przyczyn jest trudna sytuacja finan­
sowa przedsiębiorstwa. Wątpliwe czy takie 
wyniki pracy sądów mogą zadowolić ludzi, 
którzy nie otrzymują wynagrodzeń. Jak 
widać, nie są w stanie tego zrozumieć sę­
dziowie, których pobory wynoszą po kilka 
tysięcy litów miesięcznie.

Coraz mniej zatrudnionych nielegalnie 
W ubiegłym roku naruszenia ustawo­

dawstwa pracy stwierdzono przeciętnie w

có trzecim sprawdzariym-przedsiębiorstwie 
(w 1997 r. - w co drugim). I chociaż zmniej- 

‘ szyła się ilość podmiotów, dopuszczających 
się naruszeń Ustawy o umowie o pracę, jed­
nak inspektorzy wykryli ponad 40 tys. niele­
galnie zawartych umów o pracę, czyli o jed- 
ną piątą mniej w porównaniu z rokiem 1997.

W toku rajdów i sprawdzeń wykryto 282 
osoby, pracujące bez umów pisemnych, a 
w 95 podmiotach gospodarczych ustalono 
113 nielegalnie pracujących osób. Z ich 
powodu kierowników podmiotów gospo­
darczych obłożono karami w wysokości 1,1 
min Lt. Niestety, w sądach po zbadaniu 40 
spraw, grzywńy wymierzono tylko w 28 
przypadkach. W pozostałych - postępowa­
nie zostało umorzone, a pracodawcy nie byli 
ukarani grzywnami z braku dowodów, nie­
znacznych naruszeń lub z braku winy pra­
codawcy. Słowem, dziwnymi motywami 
kieruje się Temida.

Antanas Petrauskas, 
doktor nauk społecznych

Mniej pieniędzy
W  styczniu ogólna iloś^ pieniędzy 

na Litw ie zm niejszyła się o 274 min li­
tów (3,3 proc.) i pod koniec miesiąca 
wynosiła 8,053 m ld litów, in fo rm uje 
B ank Litewski.

Czysty majątek zagraniczny systemu 
banków litewskich w styczni^ zmniej­
szył się o 429,9 m in litów (1Q proc.) i 
pod koniec m iesiąca wynosił 3,862 mld 
litów.

W ciągu tego Czasu kredyt wewnętrz­
ny w systemie banków wzrósł o 120,6

min litów (2,3 proc.) do 5,374 mld litów.
Ilość pieniędzy (z wyjątkiem kwazi- 

pieniędzy) w ciągu miesiąca zmniejszyła 
się o 390,2 min litów (7 proc.) i wynosiła 
5,181 mld litów. 51,9 proc. tej ilości sta­
nowiły pieniądze w obrocie, 48,1 proc. 
lokaty wypłacane na okaziciela.

Ilość pieniędzy w obrocie w styczniu 
umniejszyła się o 111,2 min litów (4 
proc.), lokat wypłacanych na okaziciela - 
o 279 min litów (10,1 proc.).

Lokaty terminowe i oszczędnościowe

w ubiegłym miesiącu zwiększyły się o 
83,6 min litów (11,1 proc.), lokaty w wa­
lucie obcej - o 32,7 min litów (1,6 proc.).

Bank Litewski ogłosił w styczniu 
przegląd sytuacji pieniężnej, podczas któ­
rego przedstaw ione zostały dane BL, 
czynnych banków komercyjnych, oddzia­
łów banków zagranicznych, Litewskiego 
Banku Rozwoju oraz Banku Majątkowe­
go, jak  też zobowiązania rządu wobec. 
Międzynarodowego Funduszu Walutowe*-

Przegląd sytuacji pieniężnej w grudniu 1998 r. i styczniu 1999 r.

M ajątek  zagraniczny (gotówką) .
- m ajątek zagraniczny
- zobowiązania zagraniczne

K red y t w ew nętrzny
- roszczenia wobec rządu centralnego ^
- roszczenia wobec organów władzy lokalnej
- roszczenia wobec niefinansowych przedsiębiorstw państw
- roszczenia wobec sektora prywatnego
- roszczenia wobec pozabankowych instytucji finansowych

Pieniądze
- pieniądze w obrocie
- lokaty płatne na okaziciela

Kw azipieniądze
- lokaty w walucie obcej
- lokaty terminowe i oszczędnościowe

Pozostałe artykuły
- relacja wymiany (Lt za USD)

XH'98 I'99
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Kto ani piwa, ani miodu nie chciał, ten kupował serce z piernika —

Suderwa odbiła Kaziuka

u i u u i j c  w o k o i  Diegu z workiem zboża. W konkursie piłowania sędziowie byli zmuszeni przytrzymywać rozhuśtane 
bierwiona. Fot. M arian Paluszkiewicz

Na kiermaszu targowali się wszyscy - poseł Vytenis Andriukaitis 
kupił łyżkę za 2 lity.

towar - łyżki drewniane: „Tanio- 
cha -  po 2 lity”. Skusił posła na 
Sejm - Vytenis Andriukaitis ku­
pił łyżkę.

Kołowrotków panny 
nie chciały 

Nie było popytu na kołowrot­
ki. Nic dziwnego, współczesne 
panny zim owym i w ieczoram i 
prząść ani myślą, a dekoracja za 
220 litów w kącie - to za wielki 
wydatek na upiększenie pokoju 
niewieściego.

Panie, panny i panienki wo­
lały więc popisy siły  męskiej 
oglądać. A było co!

Przedstawiciele płci brzyd­
kiej, a silnej, ochoczo w konkur­
sach uczestniczyli. Wyścigi z 50- 
kilogramowym workiem zboża, 
piłowanie bierwion i rąbanie po­

lan nie były zabawą dla zabawy 
- zwycięzcy otrzymali po worku 
przenżyta.

Po konkursach m ężczyźni 
piwo popijali i o cenę beczki py­
ta li. Zgrabna, 5O-litrowa do 
wzięcia za 150 litów była. Sprze­
dawca jednak ostrzegł I  żeby nie 
rozeschła się, musi zawsze być 
pełna piwa. Nawet „dobry pol­
ski przepis” na domowe piwo 
dawał. I przestrogę - „żeby piwo 
warzyć według recepty, a z pi­
ciem nie śpieszyć.”

Kto ani piwa, ani miodu nie 
chciał, ten kupował serce z pier­
nika. M ałe - po licie. Dużych, po 
cztery lity - zabrakło. „Na przy­
szły Kaziuk więcej napiekę” - 
zapew niała krasnolica sprze­
dawczyni.

A leksander Borowik

W ubiegłą niedzielę po raz 
pierwszy w Suderwie odbyfsię 
kiermasz kaziukowy, zorgani­
zowany przez samorząd rejo­
nu wileńskiego. W  2000 roku 
takiego zaszczytu  d o stąp ią  
Micku ny.

Podw ileńska Suderwa w 
niedzielę zieleniała już  z dale­
ka. Tu i ówdzie murawa w przy­
drożnych rowach śnieg z siebie 
zgoniła, drzewa zielenią się po­
kryły ... ? Stop! Z  tymi drzewa­
mi cośJu  nie w porządku -  to 
patrole policyjne z daleka zie­
leniały. N iem al na każdym  
skrzyżowaniu stał biały w zie­
lone pasy wóz wraz z ekipą stró­
żów porządku w zielonych mun­
durach. „To nie żarty. Pierwszy 
Kaziuk w Suderwie - nie może 
być bałaganu” - powiedział je ­
den z policjantów kierujących 
ruchem i wskazał wolne miej­
sce na poboczu.

W przeciw nym  kierunku  
wolno człapała kobyła z wozem 
drabiniastym. Nieco wystrasze­
ni Cyganie wcisnęli głowy w ra­
miona - ani patrzyli w stronę jar­
marku. Wolnych koni na sprze­
daż nie mieli, z kolei drewnia­
nymi łyżkami nie mieli zamiaru 
handlować. Pokręcili się trochę 
na miejscu i zawrócili na Mej- 
szagołę - nic tu dziś po nich.

śpieszyła z rozpoczęciem kon­
certu.

Od Kaziuka - taniec,
Od Kaziu ko wej - wałek 
Uroczystego otwarcia „Wier­

szem na Kaziuka” dokonała Le­
okadia JanuSauskiene, mer rejo­
nu wileńskiego, która z  miejsca 
została zaproszona do tańca. 
Podrywacza zgrywał Kaziuk Su- 
derwski. Kaziukowa na takie 
zaloty męża nie obraziła się - 
kieliszek wódki jarmarcznej, dla 
władzy nalała. Dostała też pani 
mer wałek od Rodziny Kaziuka 
Suderwskiego - rzecz w kuchni 
i na służbie potrzebna.

Wiosenne słońce roztopiło 
ziemię na błoto, ale zebranym to 
nie przeszkadzało - bogaty pro­
gram koncertowy kompensował 
miejsce stojące. Pierwsi wystą­
pili gospodarze - uczniowie Su- 
derwskiej Szkoły Średniej - na 
których to terenie cały jarmark 
się rozmieścił. Nic więc dziwne­

g o ,  że tremy nie mieli - poszło

szek. Z Mejszagoły przyjechali 
„Pievu muzikantai”, ze Skirlan - 
Kapela Stasiuka. Do późnego 
popołudnia gości zabawiały ka­
pele z Suderwy i D ukszt.

Od woza do łyżki
Sprzedawcy, co to już od szó­

stej rano najlepsze miejsca po- 
zaj ino wali, jednym tylko uchem 
koncertu słuchali - należało spie­
niężyć towar.

Na kiermaszu w Suderwie 
było w czym przebierać. Od 
wozu drabiniastego za 700 litów 
poprzez.palmy po 8-25 litów do 
kieliszka drewnianego za 3 lity.

Zygfryd Giedwidź z Micha- 
liszek w rejonie wileńskini przy­
wiózł cały wóz koszów plecio­
nych po 12 litów. Hurtem odda­
wał po 10.

Obok stała ciężarówka z opo­
nami. Do ciągnika „Białoruś”? 
Proszę - 450 litów.

Na zmęczonych, a  majętnych 
czekał bujak od „Famegi” \  krze­
sło do relaksu za 670 litów. „E,

Pogoda dopisała
Starosta gminy Suderwa Cze­

sława S tupienko była zajęta 
przygotowaniem ostatnich ak­
centów scenograficznych - za­
wieszaniem glinianych garnków 
na drewnianym płocie: Nad za­
improwizowaną sceną wisiała 
siatka maskująca przykryta folią 
- żeby uczestnicy koncertu nie 
zamokli.

- Byliśmy przygotowani na 
najgorsze, ale obeszło się bez 
ekstremalnych zabezpieczeń. 
Najważniejsze, że dzisiaj dopi­
sała pogoda. Kaziuk - to święto 
pod gołym niebem, a jaka to za­
bawa w deszcz. Zresztą i sprze­
dawcom weselej - lepszy będzie 
handel - powiedziała biegnąc, bo

Dobre chomąto kosztowało 200 litów.

jak z płatka. Później koncerto- tam, panie, nie mam ja  czasu na
wały miejscowa „Zorza” i „Ci- to miejskie bujanie” - Hieronim
cha Nowinka” z Ciechanowi- Stuckus zachwalał ekologiczny
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W strugach deszczu
Tegorocznemu kierm aszo­

wi kaziukow em u, czw artem u 
z kolei w Rudom inie a u ra  wy* 
raźn ie  nie sp rz y ja ła . C iągłe 
padało. M imo to było tłoczno. 
Od wczesnych godzin odby­
wał się handel bydłem , końm i 
o raz zbożem, m ąką i paszą.

Sprzedawano kosze, denka i  
łyżki z drewna. Oferowano też 
dzianinę, dywany. Nie zabrakło 
gumiaków, bez których nie spo­
sób obejść sig wiosną, jak rów- 
nież jesieńią w ' gospodarstwie . 
wiejskim. Cieszyły oko piękne 
palmy przywiezione z Ciecha- 
nowiszek. Na sprzedaż wysta­
wiono ciągniki, jak  i  wozy dra­
biniaste. Był też w sprzedaży 
pam ik do paszy. Uwagę zwra­
ca ły  san ie , o ferow ane p rzez 
P iotra Boraw skiego z Nowej 
W ilejki, dzieło rąk jego  ojca. 
Były też i kołowrotki. M edard 
Czepułkowski z Bujwidz za ko­
łowrotek prosił 220 Lt, a za mi- 
sternie zrobioną beczułkę do 
piwa - 120 Lt.

N a loterii można było wy­
grać m. in. kalkulatory, zegary 
oraz żywego koguta, którego 
właścicielem został 7-letni Vy- 
tas Liebeliunas. Nie mogło za­
b raknąć, ja k  to na  K aziuka, 
śpiewu i  muzyki. A rozweselał 
radomian zespół ludowy „Bofó- 
wianka” z  Czarnego Boru pod 
k ie ro w n ic tw em  H ie ro n im a  
Czernisa. Gośćm i k ierm aszu  
byli: Henryk Jankowski, prezes 
frakcji AWPL w Radzie Samo- > 
rządu rejonu trockiego, kandy­
dat na posła do Sejmu RL w 
Wileńsko-Trockim Okręgu Wy­
borczym oraz Waldemar Toma­
szewski, prezes oddziału ZPL 
rejonu wileńskiego.

Jak powiedział „Kurierowi 
Wileńskiemu”  gospodarz kier­
maszu, starosta gminy Tadeusz 
Kułakowski, tegoroczny Kaziuk 
pomimo złej pogody, był uda­
ny, dobry utarg mieli sprzeda­
jący... A to świadczy, że, pomi­
mo obecnej niełatwej sytuacji 
m aterialnej, ludzie w ysupłają 
pieniądz na kupno rzeczy, któ­
re można nabyć właśnie tylko 
na kiermaszach kaziukowych.

Ja n  Lewicki 
Fot. a u to r

T^lko co 30 pokolenie ludzi doznaje  zm iany tysiącleci -____

Program  
„YILNIUS 2000”

M edard Czepułkowski z Bujwidz oferował misternie wykona­
ne beczułkę i kołowrotek

21 maja br. w stolicy rozpocz­
nie się ciąg imprez kulturalnych 
„\TLNIUS 2000”. Organizatora­
mi tego programu są samorząd 
miasta Wilna oraz organizacja 
„LIFE”, natomiast patronat nad 
całością sprawują prezydent RL 
Valdas Adamkus oraz pani Alma 
Adamkiene.

Organizatorzy ,,V1LNIUS 
2000” opowiedzieli dziennikarzom 
o tym przedsięwzięciu na specjal­
nej konferencji prasowej, która od­
była się w restauracji „PaukSćiu ta- 
kas” na 19 piętrze wieży telewizyj­
nej. Miejsce to zostało wybrane nie- - 
przypadkowo, ponieważ właśnie tę 
wieżę planuje się przekształcić w 
największą w świecie choinkę.

Miłą niespodzianką dla licznie 
zebranej braci dziennikarskiej była 
degustacja szam pana,,, ALITA 
2000” oraz cukierków „Skrydis”, 
specjalnie wyprodukowanych z 
okazji programu „VILNIUS 2000”.

Popijając szampana i zagryza­
jąc cukierkami oraz oglądając Wil­
no z lotu ptaka, dziennikarze słucha­
li Edmundasa Źalpisa, przedstawi­
ciela samorządu, Rutę Vanagaite, 
koordynatora programu oraz Corin- 
ne Micaeli, attache kulturalnego 
francuskiej ambasady, którzy opo­
wiadali o czekających nas impre­
zach programu „YILNIUS 2000”.

Latający mer
Cykl imprez składa się z trzech 

części..
Pierwsza cżęść zatytułowana 

„Na skraju tysiąclecia. Latający 
człowiek” rozpocznie się 21 maja i 
będzie trwała do 21 czerwca. Inau­
guracją tej części i zarazem całego 
programu „VILNIUS 2000” będzie 
impreza „Latający człowiek” wZa- 
krecie ( Yingió parkas) 21 maja. 
Czterej piloci, w tym mer stolicy Ro- 
landas Paksas i Jurgis Kairys wy­
konają 15 - minutowy lot nad mia­
stem.

W tym parku odbędzie sięrów- 
I nież koncert grupy pirotechników 

z Francji. Impreza grupy „F” nosi 
tytuł „ Trochę więcej światła” i jest 
inspirowana zachodem słońca.

W tym czasie mieszkańcy i go­
ście stolicy będą mogli obejrzeć sze­
reg spektakli festiwalu „LIFE”.

Spektakle będą wystawiane na 
ulicach i w podwórkach Starówki 
wileńskiej. W festiwalu wezmą 
udział teatry z Francji, Hiszpanii, 
Rosji, Holandii, Izraela, Wielkiej 
Brytanii, Argentyny i USA

5 czerwca odbędzie się impre­
za „Francuski lot”, sponsorowana 
przez MSZ Francji, na którą złożą 
się popisy najsłynniejszych zespo­
łów akrobatycznych tego państwa.

Tadeusz Moczan z Porudomina za roczną klacz prosił 650 Lt

Widzowie będą mogli też obejrzeć 
popisy akrobatów lotniczych z Au­
stralii i Wielkiej Brytanii.

Jak oznajmili organizatorzy, bi­
lety na imprezy pierwszej części 
programu „VILNIUS 2000” będą 
w sprzedaży od 6 kwietnia w cenie 
do 130 litów.

Prezydent rozpali 
pierwsze ognisko 

Najciekawszymi imprezami 
drugiej części programu są „Dzwo­
ny tysiąclecia’' l tzw. „Droga 
ognisk”.

„ Akcja „Dzwony tysiąclecia” 
polega na tym, że gdy zostanie 1 
minuta do 2000 roku, zaczną dzwo­
nić wszystkie dzwony w Katedrze 
wileńskiej. W ciągu dwóch minut, 
tzn. k ostatniej minuty 1999 roku i 
pierwszej 2000, będą dzwoniły 
dzwony we wszystkich kościołach 
Wilna, dzwoneczki zaś w rękach 
każdego człowieka na placach, na 
ulicach i w domach. Impreza ta bę­
dzie częścią światowej akcji „ One 
Magie Moment”. Projekt jest obec­
nie omawiany z Kurią wileńską” - 
oznajmiła Ruta Vanagaite.

Edmuntas Żalpis opowiedział 
o projekcie „Droga ognisk”.

„Na wszystkich górach zamko­
wych kraju w noworoczną noc zo­
staną zapalone ogniska w ten spo­
sób, by przy spojrzeniu z lotu ptaka 
była widoczna płonąca droga z 
ognisk. Prawdopodobnie pierwsze 
ognisko z odległości laserem roz­
pali prezydent. Właśnie dziś mówi­
liśmy o tym w Pałacu Prezydenc­
kim” - oświadczył Żalpis.

Piwo tysiąclecia 
Ruta Vanagaite oznajmiła, że 

program „V1LNIUS 2000” jest naj­
droższym projektem, jaki kiedykol­
wiek zrealizowano. Połowę środ­
ków pieniężnych na ten program 
planuje się zebrać z biletów, drugą 
połowę udzielą sponsorzy. Sponso­
rami programu są:, JLietuvos rytas”, 
„ TV3 televizija”, S.A. „Bankas 
Hermis”, S.A. „Kalnapilis”, SA. 
„Alitą”, „Radiocentras”, ZSA 
„Omnitel”, SAS, ZSA „Info -Tec” i 
S.A. „Lietuvos Draudimas.” Wszy­
scy sponsorzy otrzymali miano 
sponsorów tysiąclecia. Tak, na przy­
kład, „TV3” zostało telewizją ty­
siąclecia, „Radiocentras” - radiem 
tysiąclecia, „Alitą” - szampanem, a 
„Kalnapilis” - piwem tysiąclecia.

Jako oficjalny kolor programu 
„VILNIUS 2000" obrano kolor 
niebieski, ponieważ, jak powie­
działa Ruta Vanaga'ite, barwa ta 
jest symbolem spokoju, nadziei i 
przyszłości.

Sabina Kozłowska

Dziennikarze popij».i „sz.m p.na 
z lotu ptaka.
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Dawna p o s iad ło ść  T yszk iew iczów  na Zatroczu wreszcie doczekała się zainteresowania i początku prac restauracyjnych —-----------

U r a t o w a ć  Z a t r o c z e  (1 )

Front pałacu Tyszkiewiczów - obecna rudera.

27 lipca 1995 r. postanowie­
niem rządu Republiki Litewskiej 
zdecydowano zlikwidować troc­
ki ośrodek turystyczny i unikal­
ny zespół pałacowy na Zatroczu 
przekazać Trockiemu Państwo­
wemu Parkowi Historycznemu.

Zupełnie zniszczona, rozgrabio- 
na, w stanie całkowitej dewastacji 
posiadłość Tyszkiewiczów na Za­
troczu nareszcie trafiła do gospoda­
rzy, którzy podjęli się jej uratowa­
nia i odbudowy.

Zakaz prywatyzacji
Już w 1992 r. postanowieniem 

rządu RL zespół pałacowy na Za­
troczu został wpisany na listę nie 
podlegających prywatyzacji byłych 
dworów, posiadłości i zabytków hi­
storii. W roku 1996 rząd postana­
wia część Za troczą, byłych budyn­
ków zespołu pałacowego dostoso­
wać dla celów reprezentacyjnych 
Państwa Litewskiego. Na mocy tego 
postanowienia miały rozpocząć się 
prace odnowienia dwom, wysiedle­
nie mieszkańców z byłych zabudo­
wań dworskich i usunięcie innych 
budynków z terytorium zatrockie- 
go parku, które zbudowano dla ce­
lów turystycznych. Środków na ten 
cel jednak nie przydzielono i praca 
nie ruszyła z miejsca.

Nieodwracalne skutki 
Trocki Państwowy Park Histo­

ryczny pisemnie zwrócił się 10 paź­
dziernika 1997 roku do prezyden­
ta RL z prośbą o włączenie Zatro- 
cza do programu Tysiąclecia Litwy. 
Gintaras Abaravićius, dyrektor

Parku, akcentował, że były zatroc- 
ki zespół pałacowy jest w sytuacji 
awaryjnej. W 1994r. wicher zerwał 
dach z budynku samego pałacu. 
Założono tymczasowy dach z papy, 
który tylko w ciągu roku miał za­
bezpieczyć pałac przed opadami 
atmosferycznymi. Nastąpił 1998 
rok, papa zupełnie uległa zniszcze­
niu, mury przesiąkły wilgocią i 
zaczęły rozpadać się. W budynku 
zakorzenił się grzybek. Zawala się 
balustrada pałacowa, prawie zupe­
łnie zanikła mała architektura par­
ku. Skutki dalszego niszczenia 
będą nieodwracalne.

Pierwsze kroki 
20 listopada 1997 r. podpisano 

trójstronną umowę między Depar­
tamentem Ochrony Zabytków 
Kultury, Trockim Państwowym Par­

kiem Historycznym i ZSA „Lietu- 
vos Paminklai” (Zabytki Litwy) w 
celu likwidacji awaryjnego stanu 
pałacu w Zatroczu. Sporządzono 
listę uszkodzeń. Chodziło o odno­
wienie konstrukcji dachu i wymia­
nę starego na nowy. Na ten cel prze­
kazano około 268 tys. L t

Kiedy rozpoczęto prace, stwier­
dzono, że strop też jest prawie ca­
łkowicie przegniły. Nie było to po 
gospodarsku, aby zakładać nowy 
dach nad uszkodzonym stropem. W 
instytucie projektowania zamówio­
no projekt wymiany stropu. Dodat­
kowo przydzielono jeszcze około 
356 tys. Lt. Kiedy projekty były 
gotowe i koszta prac przekroczyły 
500 tys Lt, wówczas, zgodnie z usta­
wą o zakupach publicznych ogło­
szono konkurs. Wygrała ZSA „Au- 
kstine”, która oceniła przyszłe pra­
ce na sumę 798,800 tys. LŁ

Zawrzała robota. Od razu zało­
żono ścieki, rynny deszczowe. Na­
stępnie całkowicie zrekonstruowa­
no dach i zmieniono jego pokrycie. 
Zaprojektowano odnowę frontowej 
części i okien pałacu.

W grudniu 1997 r. rozpoczęli 
pracę robotnicy leśnictwa, którzy 
przez cały rok nie wyszli z parku 
Zatrocza. Trocki Państwowy Park 
Historyczny wysyłał robotników 
na specjalne kursy obuczania prac 
z piłami, cięcia krzewów itd. Pła­
cił też wypłaty. Za ten rok były 
przeprowadzone jedynie prace 
obowiązkowego doglądu parku. 
Teraz prace stanęły na miejscu, 
ponieważ zabrakło funduszy.

Nowi gospodarze Zatrocza 
Zaraz po wojnie w pałacu na 

Zatroczu utworzono sanatorium 
KGB (Państwowy Komitet Bezpie­
czeństwa). Wstęp na jego teryto­
rium „zwykłym śmiertelnikom” był 
wzbroniony. Miejscowi mieszkań­
cy wspominająjedynie tyle, że park 
w tym czasie był zadbany. Bo i nie 
był jeszcze zniszczony. KGB prze­
jął go w takim stanie, w jakim zo­
stawił go hrabia Andrzej Tyszkie­
wicz. Sąpodejrzenia, że w tym okre­
sie w dworskich stajniach we wsi 
Butki torturowano więźniów.

W latach 60 mieścił się tu obóz 
pionierski, który po kilku latach 
przeniesiono na drugą stronę je­
ziora, gdzie kiedyś był zwierzy­
niec książęcy.

W hrabiowskim pałacu, jak się

okazało na jego zgubę, ulokowa­
no państwowy ośrodek turystycz­
ny. Pierwszym jej dyrektorem zo­
stał kierowca przewodniczącego 
rady do spraw turystyki B. Ditkie- 
wicz. Zaczęto robić „pbrządki”: 
wykopano ze stawu Złotych Karpi 
torf, wszystkie aleje wysypano 
żwirem, z zabudowań gospodar­
czych usunięto „niepotrzebne” rze­
czy. Na tym entuzjazm jednak się 
skończył. O park już nikt nie dbał, 
drewniane budynki zaczęły bu- 
twieć, maszyny z gorzelni spirytu­
su (unikalne muzeum techniki, ja­
kiego na Litwie więcej nie ma) 
wywieziono na złom. Spłonął 
dworski dom mieszkalny i ludzi 
trzeba było osiedlić w pomieszcze­
niach przeznaczonych dla turystów. 
Ubyło więc dla nich miejge. Przy­
stąpiono do nowego budownictwa. 
Zbudowano 4 garaże na zapleczu 
parku, z pokojami na piętrze. Ośro­
dek rozszerzono kosztem zniszcze­
nia sadu, gdzie nastawiono mnóstwo 
drewnianych domków turystycz­
nych. 4  murowane ubikacje i łazien­
ki zakończyły początek epoki nie­
przemyślanej zabudowy Zatrocza. •

Kradzieże i zadłużenia
Następny dyrektor zaczął swoje 

panowanie we dworze od kradzieży 
i wyprzedaży części przyczep kem­
pingowych, których było w sadzie też 
sporo. Rada do spraw turystyki, nie 
czekając tym razem długo, co praw­
da, bez sądu, ale „przerzuciła” wi­
nowajców na inne stanowiska. Ośro­
dek turystyczny został bez dyrektora.

W tym czasie przewodniczącym 
rady miasta Trok był Kajetonas Kve- 
daravicius, który nie cieszył się sym­
patią pierwszego sekretarza partii J. 
Fiodorowicza. Został więc kolejnym 
dyrektorem ośrodka turystycznego w 
Zatroczu. Rozpoczął się okres zupe­
łnego zaniedbania. Wszędzie zapa­
nował brud. Spalił się dworski bu­
dynek, w którym mieściła się sęj- 
mowska łaźnia. O budynku, zabyt­
ku historii, nikt nie wspomniał, na­
tomiast spalone dobra sejmowskie 
kosztowały bardzo dużo. Przy­
jeżdżających turystów często „zapo­
minano” nakarmić obiadem, nie 
mówiąc o kolacji, chociaż płaciło się 
z góry za wszystkie posiłki. Według 
protokołu sporządzonego przez Pań­

stwowy Departament Kontroli z dn. 
24.09.92 r. trocki ośrodek turystycz­
ny w 199 lr. miał 182,8 tys. rubli strat 
i 113,4 tys. rubli zadłużeń. Najwięk­
sze zadłużenie, 95,4 tys. rubli, było 
dla turystycznego biura z Polski 
„Tour-Retour”. Osobom prywatnym 
wynajęto: budynki gospodarcze, pra­
cownię krawiecką, łaźnię, letni pa­
wilon, punkt wynajmu łódek wraz z 
inwentarzem. W 1993 r. K. Kveda- 
ravićius za swe „zasługi” otrzymał 
jedynie surową naganę i polecenie 
usunięcia wszystkich usterek. Po 
roku posypały się pisemne skargi 
mieszkańców, które dotarły do urzę­
du Prezydenta. Państwowy Departa­
ment Kontroli powraca już do zupe­
łnych ruin pałacu hrabiego Tyszkie­
wicza.

Uratować można tylko Zatrocze 
Zatrocze (Zagolwie) to unikal­

ny zespół XIX-XX w. z neorene- 
sansowym pałacem, krajobrazo­
wym parkiem, zabudowaniami go­
spodarczymi i kaplicą. Dwór zo­
stał zbudowany w latach 1896- 
1901. Park jest najsłynniejszym 
dziełem na Litwie Edouarda An­
dre, francuskiego architek ta

landszaftów. Zajmuje on 48 ha lądu 
między jeziorami Galwe i Skajście. 
Ma w sobie naturalnie połączoną 
francuską geometrię i angielski kra­
jobraz. W środku parku na wyso­
kim pieaestale ustawiona była fi­
gura J. S. Bacha, na ośmiu innych 
były po cztery kopie figur antycz­
nych. Przeważajątu rodzime sosny 
i dęby, chociaż rośnie tu też około 
70 rodzajów drzew i krzewów 
sprowadzonych spoza Litwy. Za- 
trocki park jest parkiem wodnym. 
Łączy w sobie dwanaście stawów 
połączonych między sobą i z wiel­
kimi jeziorami.

E. Andre tworzył w Anglii, Da­
nii, Holandii, Afryce Północnej i 
innych państwach świata. W Euro­
pie Wschodniej są tylko 4 parki 
dzieła samego Andre. Wszystkie są 
na Litwie. Dzisiaj znany i uporząd­
kowany jest tylko park w Połądze. 
Wielka szkoda, ale parki w Landwa- 
rowie i Wace Trockiej swojej przy­
szłości już nie mają i jedynie Zatro­
cze mamy szansę zachować.

Danuta Kamilewicz 
(Dokończenie nastąpi)
Fot. M arian Paluszkiewicz

Aleja prowadząca w głąb parku we mgle, jak  i jej przyszłość.

Żyrandol w holu - zniszczona pozostałość świetności pałacu.
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Polska M aschadow zapowiada śledztwo w sprawie Szpiguna

Ochotnicy
Do ambasady jugosłowiań­

skiej w Warszawie zgłosiło się w 
poniedziałek kilku ochotników 
gotowych do walki po stronie 
Serbów w przypadku interwen­
cji NATO w Kosowie.

„Jeżeli dojdzie do ataków 
NATO na Kosowo, chcemy, żeby 
wiedziano, że w Polsce nie wszy­
scy popierają NATO” - tłumaczyli 
ochotnicy - młodzi mężczyźni w 
wieku ok. 20-23 la t Nie chcieli 
ujawnić dziennikarzom swoich 
danych, woleli się też nie fotogra­
fować. „My dzisiaj przyszliśmy 
tylko jako reprezentacja osób o ta­
kich poglądach, w Polsce jest ich 
bowiem wiele” - zapewniali.

Happening
Z  okazji Dnia Kobiet w po­

niedziałek w Warszawie młode 
fem inistki z g ru p y  o nazwie 
E m ancypunx zorganizow ały  
happening. Akcja miała uzmy­
słowić kobietom ja k  bardzo są 
wykorzystywane - powiedziała 
jedna z działaczek. Z  poglądem 
tym nie godzili się jednak prze­
chodnie.

U czestniczki happeningu 
przebrały się za „kobiety pracują­
ce”. Posługując się odpowiedni­
mi rekwizytami, z tulipanami w 
zębach, karmiły dziecko (lalkę), 
prasowały koszulę, gotowały i 
odkurzały. Jednocześnie opowia­
dały jakie prezenty otrzymały w 
Dniu Kobiet - zestaw do mycia 
naczyń, proszek do prania i w fa­
bryce kwiatka zamiast podwyżki. 
W pewnym m omencie rzuciły  
przedmiotami o chodnik i odeszły.

Kobiety na 
banknotach

Otwarciem wystawy zatytu­
łowanej „Kobieta na bankno­
tach świata”  uczczono w  Legni­
cy poniedziałkowe święto płci 
pięknej. Na wystawie prezento­
wanych jest blisko 350 bankno­
tów ze 137 państw. Zbiór łączy 
to, że ich ozdobą są postacie ko­
biet. Na pieniądzach z powodze­
niem przedstawiane są zarówno 
królowe jak  i chłopki.

Na europejskich pieniądzach 
najczęściej przedstawiano władczy­
nie, w krajach anglosaskich, oczy­
wiście królowe angielskie. Na pie­
niądzach z egzotycznych państw 
takich jak Syria, Birma, Laos, Sri- 
lanka przedstawiane są zazwyczaj 
proste kobiety przy zwyczajnych, 
codziennych zajęciach. Na niezwy­
kle kolorowych dolarach z Wysp 
Cooka można natomiast zobaczyć 
nagą postać pięknej kobiety dosia­
dającej... grzbietu rekina.

Rocznica
Tydzień potrwają w Białym­

stoku dziękczynne religijne uro­
czystości, związane z dziesiątą 
rocznicą wypadku cystern prze­
wożących ciekły chlor.

W niedzielę rozpoczęła się 
Wielka Dziękczynna Nowenna do 
Miłosierdzia Bożego za ocalenie 
Białegostoku od katastrofy ekolo­
gicznej.

Do wypadku doszło 9 marca 
1989 roku na skraju osiedla imSien- 
kiewicza w Białymstoku. Wykole­
iły się tam trzy 50-tonowe cysterny 
z ciekłym chlorem, prowadzone w 
składzie pociągu towarowego ź 
ZSRR do NRD. Na szczęście nie 
doszło do wycieku trującej substan­
cji i skażenia środowiska.

O pozycja  szyku je się do w alk i
Prezydent Czeczenii Asłan M aschadow zapowiedział w ponie­

działek przeprowadzenie pilnego śledztwa w sprawie porwania ro­
syjskiego generała Giennadija Szpiguna. Czeczeńska opozycja szy­
kuje się do starć z Rosją.

O tym, że opozycyjni czeczeńscy dowódcy połowi przygotowują 
się do walki z  Rosją, poinformował w radiu „Echo Moskwy” były mi­
nister spraw zagranicznych Czeczenii Mowładi Udugow. Wyjaśnił, że 
mobilizacja opozycyjnie nastawionych rezerwistów jest odpowiedzią 
na groźby rosyjskiego MSW.

Postawiło ono czeczeńskim władzom ultimatum, grożąc „zdecydo­
wanymi krokami”, jeśli przed upływem poniedziałku nie znajdą pory­
waczy Szpiguna - przedstawiciela MSW Rosji.

Porwano go w piątek na lotnisku w stolicy Czeczenii Groźnym. Gru­
pa uzbrojonych mężczyzn wyprowadziła go z samolotu, który szyko­
wał się do odlotu do Moskwy. Nazywając porwanie przedstawiciela 
rosyjskiego MSW „tragedią”, Maschadow ostrzegł jednak Moskwę, 
by nie rozmawiała ź Czecżenią„ultymatywnym językiem’’. „Nie nale­
ży nas straszyć rakietami i samolotami” - dodał.

Dowódcy Wyzwoleńczej Ar­
mii Kosowa (WAK) na poniedział­
kowym spotkaniu z wysłannikiem 
USA Chrisem Hillem wyrazili za­
strzeżenia do międzynarodowego 
planu i na razie nie są skłonni pod­
pisać porozumienia pokojowego.

Niweczy to rachuby Zachodu, 
który miał nadzieję na szybką zgodę 
Albańczyków, co pozwoliłoby skon­
centrować wysiłki dyplomatyczne na 
Serbach przed wyznaczoną na 15 
marca drugą rundą negocjacji.

Największym problemem dla 
WAK jest złożenie broni, a także 
ewentualna obecność Rosjan w mię­
dzynarodowym  kontyngencie 
NATO w Kosowie. Zgoda Zacho­
du na udział Rosji, tradycyjnej so-

Dementi
W ładze tu reck ie  katego­

rycznie zaprzeczyły w ponie­
działek , jak o b y  party zan ci z 
Partii Pracujących K urdystanu 
(PKK) strącili turecki helikop­
ter w górskiej prowincji Hakka- 
r i na południowym wschodzie 
Turcji.

PKK potwierdziła w ponie­
działek wcześniejszą wiadomość 
ze źródeł kurdyjskich o strąceniu 
helikoptera armii tureckiej typu 
Sikorsky w rejonie Hakkari.

Według wcześniejszych donie­
sień, zginęło 20 żołnierzy turec­
kich, którzy znajdowali się na po­
kładzie maszyny. Do zestrzelenia 
helikoptera miało dojść w piątek. 
W niedzielę oddziały partyzanc­

kie zabiły ośmiu żołnierzy turec­
kich w ząsadzce w pobliżu grani­
cy z Irakjem. Dwa tureckie pojaz­
dy wojskowe zostały uszkodzone, 
a 11 osób odniosło rany.

Prokurdyjska agencja DEM 
podała, że helikopter został strą­
cony, kiedy armia turecka zaini­
cjowała w piątek operację w re­
gionie góry Cilo na południe od 
Hakkari, w pobliżu granicy z Ira­
kiem i Iranem.

PKK strąciła dotychczas trzy 
helikoptery armii tureckiej. W li­
stopadzie ubiegłego roku oddzia­
ły zbrojne PKK zestrzeliły śmigło­
wiec typu Sikorsky w pobliżu gra­
nicy z Irakiem. Zginęło wówczas 
16 żołnierzy tureckich.

Pentagon bada „zamachy” hakerów na swe strony —

Wojna cybernetyczna
Stany Zjednoczone badają 

spraw ę „zam achów ” na sieć 
kom puterow ą D epartam entu 
Obrony, do której hakerzy z ca­
łego świata usiłują się włamać 
60-80 razy dziennie.

Sprawę „zamachów” bada 
FBI. Przez 24 godziny na dobę 
trwa kontrola zabezpieczeń sieci 
Departamentu Obrony. System 
„wykrywania włamań” Pentago­
nu zwykle wychwytuje wszystkie 
przypadki nieupoważnionych 
przeniknięć. Jak dotąd nikomu 
nie udało się włamać do tajnej 
części sieci Departamentu Obro­
ny.

Ostatnio zastępca sekretarza 
obrony John łlam rc poinformo­
wał ponoć Kongres o wykryciu i

powstrzymaniu przez wojsko­
wych analityków hakerów, którzy 
znaleźli nowy sposób włamywa­
nia się na strony internetowe Pen­
tagonu.

Według republikanina Cur- 
ta Weldona, Hamre oświadczył, 
że Stany Zjednoczone muszą 
rozwiązać ten problem, ponie­
waż są w stanie „wojny cyber­
netycznej” .

Hamre wyraził obawę, że sko­
ro trwają zamachy na systemy 
komputerowe Pentagonu, to „ter­
rorystyczne” ataki grożą także 
np. sieciom szpitalnym. Hakerzy 
„mogliby włamać się do sieci 
szpitalnej i zmienić typ krwi pa­
cjenta lub przesłać komuś szko­
dliwe leki”/

Na razie jednak Rosja nie szykuje się do użycia samolotów i rakiet 
Pierwszym krokiem odwetowym Rosji może być blokada drogowa 
Czeczenii. -

Rosyjskie MSW faktycznie już rozpoczęło wprowadzanie w życie 
blokady: media informują, że od poniedziałku rano funkcjonariusze 
milicji szczegółowo sprawdzają dokumenty wszystkich kierowców na 
drogach przy granicy z Czeczenią.

Tymczasem członek rosyjskiej komisji parlamentarnej ds. obrony 
Siergiej Juszenkow powiedział, że wysłanie Szpiguna, uczestnika woj­
ny czeczeńskiej, jako oficjalnego przedstawiciela Rosji do Groźnego 
było „poważnym błędem” rosyjskich władz.

Według rosyjskich mediów, komendant połowy Szamil Basajew 
zwracając się w poniedziałek do porywaczy Szpiguna obiecał „dowol­
ną sumę” za wydanie go samozwańczemu trybunałowi dowódców po­
towych w celu wytoczenia generałowi procesu za zbrodnie wojenne w 
Czeczenii.

Biuro prasowe prezydenta Maschadowa utrzymuje, że jeszcze pod 
koniec lutego czeczeńskie władze ostrzegały przedstawicieli Rosji w 
Groźnym, iż mogą się stać ofiarami akcji terrorystycznej,

Dowódcy WAK m ają zastrzeżenia do planu pokojow ego----------

Nadal nie ma pokoju
juszniczki Serbów, w siłach poko­
jowych to ustępstwo wobec Belgra­
du, który zdecydowanie sprzeciwia 
się rozmieszczeniu w Kosowie od­
działów NATO.

Do tej pory ani Serbowie, a n i , 
Albańczycy nie podpisali planu po­
kojowego zaproponowanego przez 
grupę kontaktową, składającą się z 
przedstawicieli sześciu mocarstw. 
Podczas gdy zachodni mediatorzy 
zabiegają o podpisy pod porozumie­
niem, w Kosowie wciąż wybuchają 
nowe starcia. W poniedziałek do­
szło do walk przy granicy z  Mace­
donią, koło przejścia granicznego 
Djeneral Janković. Zginąłjeden bo­
jownik WAK, a czterech zostało 
rannych - według źródeł albańskich.

W  stolicy Indonezji policja aresztowała około 200 uczestni­
ków obchodów Międzynarodowego Dnia Kobiet.

Indonezyjskie siły bezpieczeństwa przerwały w poniedziałek 
dwie odrębne demonstracje: w pobliżu budynku misji ONZ i sie­
dziby resortu obrony w centrum  Dżakarty. Organizatorzy obu wie­
ców nie mieli bowiem zezwolenia policji na przeprowadzenie ma­
nifestacji.

Demonstrujący - w większości kobiety - protestowali przeciw­
ko przemocy wobec kobiet.

Zatrzym anych załadowano na ciężarówki i przewieziono do 
głównej kwatery policji. Zdaniem miejscowych źródeł, aresztowa­
ni prawdopodobnie zostaną zwolnieni po złożeniu wyjaśnień i za­
płaceniu grzywny. Fot. EPA - ELTA

W  Estonii po wyborach nie będzie politycznego zwrotu

Bez zmian
Po niedzielnym zwycięstwie 

sil centroprawicowych Estonia 
nie zmieni swych strategicznych 
celów: dążenia do integracji z 
Z achodem  i ekonom icznej 
otwartości -sądzą obserwatorzy 
estońskiej sceny politycznej.

W trzecich po rozpadzie ZSRR 
wolnych wyborach parlamentar­
nych mandaty, według nieoficjal­
nych wyników, zdobyło siedem 
partii, a wśród nich cztery uzyska­
ły najlepsze rezultaty: Estońska 
Partia Centrum (28 miejsc), prawi­
cowy Związek „Ojczyzna” (18), 
centroprawicowa Partia Reform 
(17) i centrolewicowa Partia 
Umiarkowanych (17).

„Wyniki wyborów - powie­
dział dziennikarz Mart Muur, były 
szef Związku Dziennikarzy Esto­
nii - nie zmienią logiki rozwoju 
ekonomicznego i polityki zagra­
nicznej”. „To, czego dokonano w 
Estonii po odzyskaniu niepodległo­
ści i z czego jesteśmy tak dumni, 
zostało już dobrze ugruntowane i 
żadnego zwrotu nie należy oczeki­

wać. Będziemy zabiegać o jak naj­
szybsze członkostwo w NATO i 
Unii” - dodał Muur.

Estonia pozostanie otwarta na 
świat i nadal będzie hołdować li­
beralizmowi ekonomicznemu - 
ocenił szef redakcji estońskiej 
agencji BNS w Tallinnie Ainar Ru- 
usar. Podkreślił, że w czasie kam­
panii wyborczej żadna partia nie 
wysuwała haseł świadczących o 
eurosceptycyzmie, nawet partie 
broniące interesów Rosjan.

Zdaniem Ruusara, wybory 
mogą nieco skorygować politykę 
wewnętrzną, np. socjalną, o ile par­
tie zechcą dotrzymać przedwybor­
czych obietnic, którymi obficie sza­
fowały, zapowiadając m.in. szereg 
ulg i preferencji dla uboższych i 
wielodzietnych rodzin.Koalicyj- 
nym pewniakiem jest blok Partii 
Reform, Umiarkowanych i Związ­
ku „Ojczyzna”, który wsparłaby 
rządząca do tej pory Partia Koali­
cyjna. Taki rząd miałby 60 manda­
tów w 101-osobowym parlamen-

| N a  podstawie doniesień P A P -u  o p r a c o w a ł  Walerian Butkiewicz
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Finał Grand Prix w łyżwiarstwie figurowym- ,  T t C T \  J |  ,  .  .

Czwarte miejsce - czyh 10 tys. USD dla pary litewskiej
cji par sportowych zajęli aktualni 
mistrzowie Europy Rosjanie Ma­
rią Piętrowa i Aleksiej Tichonow, 
z którymi podczas styczniowych 
ME zacięty bój o złoty medal to-

W rywalizacji par tanecznych 
finału Grand Prix w łyżwiarstwie 
figurowym, który się odbył w 
Sankt-Petersburgu niespodzia­
nek nie było. Litewska para ta­
neczna M argarita Drobiazko i 
p 0vilas Vanagas wytańczyli na 
lodzie czwartą lokatę wyprzedza­
jąc tylko i to przy równej liczbie 
punktów wioską parę Barbarę 
Fusar - Poll 1 Maurizio Marga- 
glio. O wyższej lokacie litewskiej 
pary przesądził wyżej sklasyfiko­
wany ich występ w programie do­
wolnym. Przy równym stanie 
punktów właśnie noty z progra­
mu dowolnego decydują o loka­
cie i premiach finansowych.

W stawce par tanecznych wy­
grali faworyci. Wygrali mistrzo­
wie świata i Europy Rosjanie An­
dżelika Krylowa i Oleg Owsian- 
nikow pokonując po raz drugi w

tym roku swoich najgroźniejszych 
rywali, Francuzów Marinę Anis- 
sinę i Gwendala Peizerata. Trze­
cie miejsce przypadło innej rosyj­
skiej parze Irinie Łobaczewej i Ilji 
Awerbuch.

Niewątpliwie bardzo dużym 
zaskoczeniem w finale Grand Prix 
było zwycięstwo Tatiany Malininy.

Reprezentantka Uzbekistanu 
pokonała dwukrotne złote meda­
listki mistrzostw Europy - Rosjan­
ki Marię Butyrską(2 lokata) i Iri­
nę Słucką (3 lokata).

Malinina obecny sezon może 
zaliczyć do szczególnie udanych. 
Dobra passa zaczęła się od NHK 
Trophy, szóstych i ostatnich zawo­
dów z cyklu Grand Prix, które w 
grudniu odbyły się w Sapporo. 
Przed ich rozpoczęciem zajmowa­
ła dopiero 18. miejsce w klasyfi­
kacji GP i mało kto oczekiwał, że

zdoła awansować do finałowej 
szóstki zawodniczek.

Tymczasem w Japonii Malini­
na zaskoczyła wszystkich. Nieocze­
kiwanie wygrała zawody, deklasu­
jąc tak znane zawodniczki, jak Iri­
nę Słucką, czy Jelenę Liaszenko z 
Ukrainy. Wywalczone punkty dały 
jej awans na czwarte miejsce w koń­
cowej klasyfikacji i możliwość wal­
ki w finale. W Sankt-Petersburgu też 
okazała się najlepsza, a wygrywa­
jąc tę rywalizację wzbogaciła się o 
50 tysięcy USD.

Zaskoczeniem jest również suk­
ces chińskiej pary sportowej Shen 
Xue, Zhao Hongbo.

Wprawdzie duet ten należy do 
światowej czołówki, ale zwycięstwo 
nad mistrzami świata, Rosjanami 
Jeleną Biereżną i Antonem Sicha- 
rulidze to duża niespodzianka.

Trzecie miejsce w konkuren-

czyła polska para. H
Niespodzianek nie było w kon­

kurencji solistów. Zdecydowany 
faworyt zawodów - mistrz świata 
i Europy, Rosjanin Aleksiej Jagu- 
din potwierdził swoją klasę. Na­
tomiast rewanż za porażkę w wal­
ce o srebrny medal mistrzostw 
Europy wziął Aleksiej Urmanow, 
który tym razem okazał się lepszy 
od Jewgienija Pluszenki.

W  tegorocznych finałach GP 
każdy finalista miał o co walczyć 
i nie tylko o medale i z nimi wią­
żący się prestiż. Walkę toczono 
też i o premie finansowe, z któ­
rych najmniejsza - 5 tys. dolarów

Fot. archiwum LTOK

- była wręczana za ostatnie, szó­
ste miejsce w konkurencjach so­
lowych. Natomiast za pierwsze 
miejsce we wszystkich konku­
rencjach przygotowano 50 tys. 
USD, drugie premiowane było 30 
tys., za trzecie zawodnicy otrzy­
mali 20 tys., za czwarte 10 tys., a 
za piąte - 8 tys. dolarów.

7. halowe mistrzostwa świata w lekkiej atletyce -

Polacy potwierdzili sukcesy z Budapesztu
Z czterema medalami 7. halowych 

mistrzostw świata w lekkiej atletyce wra­
ca z Maebashi 20-osobowa reprezenta­
cja Polski. Złoty wywalczył w siedmio- 
boju Sebastian C hm ara, srebrny sztafe­
ta 4x400 m, a brązowe Urszula W łodar­
czyk w pięcioboju i Lidia Chojecka na 
1500 metrów.

Oprócz medali lekkoatleci Polski

„Złota sztafeta” USA ustanowiła rekord świata wynikiem 
3.02,83.

W M aebashi halowy rek o rd  św iata  ustanow iła  też 
rosyjska sztafeta kobiet, uzyskując czas 3.24,25. Poprzedni 
rekord - 3.26,84 także należał do Rosjanek. W ynik ten 
uzyskały 9 m arca 1997 roku w Paryżu, również podczas 
mistrzostw świata. F o t EPA-ELTA

wzbogacili się o kilkadziesiąt tysięcy dola­
rów. Za pierwsze miejsce IAAF płacił 50 000 
(sztafety 60 000), za drugie 20 000, a za 
trzecie 10 000 dolarów. Niewiele brakowa­
ło, a dodatkową premię - 50 000 dolarów 
za rekord świata, otrzymałaby sztafeta 
4x400 m. Podopieczni trenera Józefa Li­
sowskiego (Team-400) przegrali nieznacz­
nie z USA.

Amerykanie usta­
nowili rekord świata 
wynikiem 3.02,83, a 
Polacy, biegnący w 
składzie Piotr Haczek 
(Warszawianka-TOP 
2000), Jacek Bocian, 
Piotr Rysiukiewicz i 
R obert M aćkowiak 
(wszyscy Śląsk Wro­
cław) - rekord Europy 
-3.03,01.

27-letni Sebastian 
Chm ara (Zaw isza 
Bydgoszcz), ubiegło­
roczny halowy mistrz 
Europy je s t  p ierw ­
szym Polakiem, który 
zdobył złoty medal ha­
lowych mistrzostw^ 
świata. Po przedostat­
niej konkurencji miał 
nieznaczną przewagę 
nad mistrzem Europy

z Budapesztu, Erki Noolą. Wiadomo było, 
że Estończyk jest lepszy od polskiego wie- 
loboisty w biegu. A jednak Chmara poka­
zał swój charakter. Na dystansie 1000 m wy­
przedził rywala prawie o sekundę, popra­
wiając rekord życiowy o 2 sekundy.

W pięcioboju nie udał się „taki numer” 
Urszuli Włodarczyk (AZS AWF Wrocław), 
która przed biegiem była na drugiej pozy­
cji. Rosjanka Irina Biełowa, halowa rekor- 
dzistka świata, była nie do pokonania, spy­
chając Polkę na trzecie miejsce.

Brązowy medal w biegu na 1500 m Li­
dii Chojeckiej (WLKS Siedlce) został 
upiększony rekordem Polski - 4.05,86.

* W pchnięciu kulą Krystyna Zabaw- 
ska (Podlasie Białystok) zajęła czwarte

miejsce z bardzo dobrym wynikiem 19 m. 
Tym samym potwierdziła, że może dobre 
rezultaty uzyskiwać także na ważnych im­
prezach.

Do tych osiągnięć trzeba dodać piątą 
pozycję Tomasza Scigaczewsłdego (Warsza­
wianka-TOP 2000) na 60 m ppł - 7,52. W 
sumie był to bardzo udany występ, potwier­
dzający, że sierpniowe sukcesy w mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie nie były tyl­
ko „wyskokiem” polskiej „ k r ó lo w e j  sportu”.

W Maebashi medale zdobyli reprezen­
tanci 30 krajów. Najwięcej wywieźli z Ja­
ponii Amerykanie - 19, w  tym 3 złote, 7 
srebrnych i 9 brązowych. Polska, z  cztere­
ma, sklasyfikowana została wraz z Czecha­
mi na dziesiątej pozycji.

Litwa bez medali
Reprezentantom  Litwy nie udało się niestety wywalczyć < 

w Japonii miejsca na podium. Najbliższa zdobycia medalu 
(brązowego) była czołowa pięcioboistka naszego k raju  Remi- 
gija Nazaroviene. Pierwszego dnia mistrzostw przegrała ona 
walkę o medal z Urszulą W łodarczyk i zajęła czwarte miejsce 
ustępując „brąz"  Polce.

Ostatniego dnia mistrzostw, w niedzielę najlepsza sprinterka 
Litwy Agne Visockaite (na zdjęciu po prawej), złota medalistka 
na 100 metrów III Europejskich Młodzieżowych Dni Olimpij­
skich z Wielkiej Brytanii nie wykorzystała w 7 halowych mistrzostwach ostatniej szansy. 
Bieg kwalifikacyjny na 60 metrów ukończyła z wynikiem 7,45 s., i do półfinału nie trafiła 
zajmując 25 miejsce wśród 31 startujących zawodniczek.

Najlepszym osiągnięciem A. Visockaite w Japonii było 13 miejsce wywalczone w pią­
tek w biegu na 200 metrów. Wówczas na starcie w tej konkurencji stanęło 23 lekkoatletek.

Fot archiwum LTOK

Eddie Irvine zwycięzcą wyścigu o Grand Prix Australii
Niespełna 34-letni Eddie Irvi- 

ne z Irlandii Północnej, jeżdżą­
cy w zespole Ferrari, zwyciężył 
niespodziewanie w wyścigu Qan- 
tas Grand Prix Australii w Mel­
bourne -inauguracyjnych zawo­
dach mistrzostw świata w For­
mule 1. Do walki o ten najbar­

dziej prestiżowy tytuł w sportach 
motorowych najszybsi kierowcy 
świata przystąpili już  po raz  
pięćdziesiąty.

Drugie i trzecie miejsca zajęli 
niemieccy kierowcy: Heinz-Harald 
Frentzen(Jordan-Mugen Honda) i 
Ralf Schumacher (Williams).

Wyniki (dystans 307,5 km; 58 okrążeń po 5,3 km każde):

1. Eddie Irvine (W.Brytania) Ferrari 1:35.01,659 
(przeciętna 190,852 k/godz.)

2. Heinz-Harald Frentzen (Niemcy) Jordan 1,026 straty
3. Ralf Schumacher (Niemcy) Williams - 7,012
4. Giancarlo Fisichella (Włochy) Benetton 33,418
5. Rubens Barrichello (Brazylia) Stewart 54,697
6. Pedro de la Rosa (Hiszpania) Arrows 1.24,316
7. Toranosuke Takagi (Japonia) Arrows 1.26,288
8. Michael Schumacher (Niemcy) Ferrari 1 okrążenie

Inauguracyjny wyścig w Al­
b ert P ark  w M elbourne, nad 
brzegiem Zatoki Filipa, u schy­
łku australijskiego lata, przyniósł 
sporo niespodzianek. Obrońca 
tytułu, Fin Mika Hakkinen, któ­
ry startował z pierwszego pola

(po raz jedenasty w karierze), 
musiał się wycofać na 23 okrą­
żeniu z powodu awarii samocho­
du. Podobny los spotkał aż jede­
nastu kierowców, m.in. partne­
ra  Fina z zespołu M cLarena, 
Brytyjczyka Davida Coułtharda.

- Kiedy zobaczyłem, że Mika 
ma kłopoty z pojazdem, a nieba­
wem się wycofał, udało mi się ob­
jąć prowadzenie - powiedział na 
konferencji prasowej uszczęśliwio­
ny Eddie Irvine. - Potem odpiera­
łem ataki rywali i myślałem już tyl­
ko, aby nie dać się wyprzedzić. Tq 
moje pierwsze zwycięstwo w 82 
wyścigu Formuły 1 począwszy od 
1993 roku, kiedy to zadebiutowa­
łem w Japonii.

Zwycięski w minionym sezonie 
zespół West McLaren Mercedes 
nie ukończył inauguracyjnego wy­
ścigu z powodu problemów tech­
nicznych. David Coulthard wyco­
fał się na 14 okążeniu, kiedy sys­
tem hydrauliczny w jego bolidzie 
przestał funkcjonować. Mika Hak- 
kinen podzielił jego los 9 okrążeń 
później po awarii linki sprzęgła w 
zapasowym samochodzie.

- Przede wszystkim jestem bar­
dzo rozczarowany, ponieważ wy­
siłek całego zespołu, włożony w 
przygotowanie wozu poszedł na •

marne. Pokazaliśmy potencjał bo­
lidu podczas treningu, kwalifikacji 
i w pierwszej fazie wyścigu. Na 
krótko przed pojawieniem się na 
torze safety car poczułem, że wóz 
nie przyspiesza prawidłowo. Pró­
bowaliśmy naprawić awarię pod­
czas pit stopu, ale nie udało się.

David Coulthard, mówiąc o 
swoich problemach, dodał: - Wóz 
zachow ywał s ię  doskonale w

pierwszej części wyścigu, aż nagle 
podczas pokonywania szybkiej 
szykany nie mogłem wrzucić niż­
szego biegu i musiałem jechać na 
szóstce. Nie miałem więc innego 
wyjścia jak się wycofać. Współ­
czuję całemu zespołowi, który 
ciężko pracował przez ostatnie kil­
ka tygodni, a tu, w Melbourne, 
dzień i noc, by przygotować pojazd 
jak najlepiej.

Sylwetka zwycięzcy
Eddie Irvine pochodzi z Irlandii Północnej.

Urodził się 10 listopada 1965 roku. Zadebiuto­
wał w Formule 1 w 1993 roku w G rand Prix 
Japonii.

Liczba dotychczasowych startów: 82. Najlep­
sze miejsce (przed GP Australii) - drugie.

Dzięki Irvinowi zespół Ferrari odniósł 120 zwy- j 
cięstwo, a pierwsze pod australijskim słońcem od 
1987 roku, kiedy to triumfował w Adelajdzie Austriak Gerhard Berger.

Rywalizację kierowców na torze W Albert Park w Melbourne ob­
serwowało 118 000 widzów. ______   _

Na podstawie Inf. PAP, ELTA I wŁ przygotował Andrzej Ratkiewicz J
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w bezpiecznym społeczeństwie - zdrowy i wykształcony człowiek
Drodzy Wyborcy,
największym bogactwem naszego 

kraju jest człowiek, jego wiedza, moral­
ność, doświadczenie zawodowe i zdro­
wie. ' H  . I

Związek Centrum kieruje się właśnie 
tymi zasadami:

- wierzy w człowieka, jego rozum i do­
brą wolę; t p i  | p | | | | ^

- działa propagując wolność człowie­
ka, inicjatywę i odpowiedzialność, których
najwyższym wyrazem są moralność i sta-
Ibijność; - r' .

. opiera się na narodzie oraz jego war­
tościach;  ̂ |j

- sprzyja rozwojowi państwa, zdolne­
go do obrony naturalnych praw człowie­
ka - wiary, myśli, mowy, wyboru i nieza­
leżnej działalności.

Szanowni Wyborcy! 21 marca odbę­
dą się ponowne wybory w  Wileńsko-Troc- 
kim Okręgu Wyborczym nr 57. Na wnio­
sek wileńskiego oddziału Litewskiego 
Związku Centrum Związek ten wytypo­
wał mnie - Bronisławę Ivanoviene-Gikie- 
ne jako kandydatkę na wolne miejsce po­
selskie w  tym okręgu wyborczym.

Już się rozpoczęła kampania wybor­
cza. Zarówno jak  i członkowie mojego 
sztabu chcę przeprowadzić tę kampanię 
w sposób godny, bez krzywdy dla swych 
oponentów. Chcemy zaprosić wszystkich 
wyborców, aby w dniu wyborów stawili się 
w obwodach wyborczych, spełnili swój obo­
wiązek obywatelski, oddali głosy na tego lub 
innego kandydata.

W  kraju, podobnie jak i w całym naszym 
rejonie, nagromadziło się wiele problemów, 
jest wiele nierozstrzygniętych kwestii. Nur­
tują mnie rosnące bezrobocie, przestęp­
czość, problemy młodzieży oraz inne.

Gdybym została posłem na Sejm, nie 
mogąc w stanie ogarnąć wszystkich kwe­
stii, poprzestałabym na kilku, w moim 
przekonaniu, najistotniejszych:

1. Rozstrzygnięcie problemów mniej-

ściach narodowych oraz ratyfikowana De­
klaracja Praw Człowieka pozwalają człon­
kom różnych wspólnot narodowych aktyw­
nie włączyć się do społeczno-kulturalnego 
życia Litwy.

W moim przekonaniu ma być zachowa­
na tożsamość narodowa każdej wspólnoty, 
każdego człowieka oraz muszą być przy­
znane każdemu obywatelowi, niezależnie 
od narodowości, jednakowe prawa i możli­
wości nauki, pracy, ochrony zdrowia, wła­
sności i bezpieczeństwa. Proponuję wspie­
rać instytucje oświatowe i kulturalne mniej­
szości narodowych oraz nadal zapewniać 
możliwość bezpłatnego, treściwego naucza­
nia języka państwowego w szkołach mmej- 
szości narodowych oraz centrach oświaty 
dla dorosłych.

2. Niezwłocznie zwrócić ziemię właści­
cielom.

W tym roku w kraju, jak też w naszym 
rejonie ziemia powinna być zwrócona wła­
ścicielom. Równolegle należy rozstrzygać 
problemy zatrudnienia mieszkańców wsi, 
znieść przewidziane w Ustawie ó ziemi za­
kazy zmiany docelowego przeznaczenia 
ziemi, opracować program ulgowych kre­
dytów dla przedsiębiorstw rolnych i prze­
twórczych, a także inne ważne kwestie.

3. Poprawa warunków przedsiębiorczo­
ści. • ; I 7 . • _ -■ i

Należy stworzyć jednakowe warunki 
wszystkim podmiotom gospodarczym. W 
tym celu znieść istniejące systemy licencji 
i limitów' cła na eksport towarów, a niezbęd­
ne wpływy budżetowe osiągać ze specjal­
nych akcyz na towary i usługi, wobec któ­
rych stosuje się licencje i limity.

W przedsiębiorczości należy zmniej­
szać wpływ urzędników i instytucji pań­
stwowych oraz samorządowych.

Inspekcja podatkowa nie powinna sto­
sować systemu kar dla drobnych i średnich 
przedsiębiorstw w' ciągu trzech lat od ich 

. założenia, jedynie egzekwując należne po­
datki i wskazując błędy podmiotów go­
spodarczych.

Zakładanie nowych drobnych pod­
miotów gospodarczych oznacza też two-i 
rżenie miejsc pracy. Obowiązkiem pań­
stwa jest finansowe wspieranie tego pro­
cesu, zachęcanie do inwestowania.

4. Rozstrzyganie problem ów m ło­
dzieży. .

D ążyć do p o d n ies ien ia  poziom u 
szkół m iejskich i wiejskich, odrodzenia 
życia kulturalnego wsi.

Zwrócić uwagę na zajęcia pozalek­
cyjne poprzez zakładanie przy szkołach 
różnych kółek, zespołów amatorskich i 
in. W tym celu niezbędna jest znaczna 
pomoc państwa.

Dopomóc młodym rodzinom w naby­
waniu mieszkań korzystając z ulgowych 
kredytów.

Stwórzyć nie uwłaczający godności 
młodych ludzi i nie szkodzący ich zdro­
wiu system nadzoru, ochrony i zapobie­
gania przestępczości.

Zaichęcać m łodzież do jak  najaktyw­
niejszego udziału w życiu'społecznym, 
gwarantując jej równe prawa.

5. Prędka i prawidłowa reforma sys­
temu ochrony zdrowia.

M oim  zdaniem , polityka ochrony 
zdrowia powinna być nastawiona na pie­
lęgnowanie zdrowia, zapobieganie cho­
robom, ciągłość opieki zdrowotnej. W 
dalszym ciągu należy doskonalić ustawy
0 ochronie zdrow ia, zreorganizow ać 
strukturę placówek leczniczych. Priory­
tetowymi kierunkami ochrony zdrowia 
powinno być rozstrzyganie problemów 
profilaktyki chorób, przyrostu naturalne­
go, zapobiegania AIDS oraz innym wy­
stępującym  obecnie chorobom  zakaź­
nym, udział mieszkańców w planowaniu
1 św iad czen iu  u sług  zd row otnych , 
zmniejszanie śmiertelności wśród miesz­
kańców, przedłużenie ich średniego wie­
ku życia.

6. Opieka socjalna.
Należy zachęcać pracujących i pozwo­

lić im zarobić na siebie, a także stworzyć 
lepsze warunki do troski o innych ludzi, wy­
magających wsparcia.

Minimalne wynagrodzenie powinno za­
pewnić optymalne zaspokojenie najniezbęd­
niejszych potrzeb człowieka.

Minimalne wynagrodzenie muszą za­
pewniać wszyscy pracodawcy.

Tworzenie miejsc pracy powinno być 
zwolnione od odpowiednich podatków, albo 
te podatki muszą być zróżnicowanie.

7. Problemy przestępczości, ~*~'v 
nie im.

Należy dokonać radykalnej restruktury­
zacji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
oraz podległych mu instytucji, utworzyć 
ogólne służby Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych, prokuratury, komitetu bezpie­
czeństwa, powołane do zmniejszenia prze­
stępczości, jej wykrywania i zapob^gamjL
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63 0  - Dzień dobry. 8.05 - S. 
„Rodzina Fallerów”. 16.05 - 
Rozmowa z  plastykiem K_ Żo- 
romsłtisem. 1 6 3 0 -Wiadomości 
(ros.). 16.40 - Dla domu. 17.15 -  
Program dla dzieci. 17.40-Tele- 
katalog. 17.45 - Wiadomości.
18.00 -  S. „Rodzina Fallerów”.
18.30 - B iznes dnia. 18.45 - 
Wspomnienie. 19.00 - Żywa  
przyroda. 19.30 - Panorama.
20.00 - Loteria. 20.05 - Klub pra­
sowy. 21.00 -  S. „Kobiety nad 
morzem”. 22.05- Eureka. 22.30 
- „Kaukodromas”.23.00- Dzien­
nik wieczorny. 23.15 -  S. „Wiek 
tańca”.

S. „Bogacze”. 7.45 -  S. „Zawsze 
będę cie kochać”. 8 3 0  - S. .K o­
bieta pachnąca kawą”. 9.15 - Bi­
twa morska. 10.45 - Rowerowe 
show. 11.10 - S. „Pustkowie”.
12.00 - Przegląd krym. 12.30 -  
Program muz. 13.00-Telegra dla 
rodziny. 14.00 -  S. „Góralka”.
15.00 - Koncert 15.551 Gorąca 
linia. 16.15 - S. „Cud Lucji”. 
17.10 - S. „Bogacze”. 18.00 - 
Wiadomości. 18.05- S. „Zawsze 
będę cię kochać”. 19.00 -S . „Ko­
bieta pachnąca kawą”. 20.00 -  
Wiadomości. 20.25 -  S. „Komi­
sarz Rex”. 21.15 - Gorąca linia. 
2135  -  S. „The Black Adder”.
22.00 -  Pod innym kątem. 22.30 
- Wiadomości. 22.45 -  S. „Tele­
fon morderstw”. 23.30 - S. „Be- 
avis i Ciastogłowy”. 24.00 - Te­
legra. 2.00 - 6.15 -  DW.

xF
branoc, dzieci. 19.00 -  Czas.
19.50 -iFilm fab. 22.05 - Nowo­
ści dnia. 223 0  - N ie zapominaj­
cie przyjaciół.

CHR
6.00 -  Teleshop. 6.15 - Po­

ranne koło. 8.15 -  S. „Niewinne 
kłamstwo”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.40 - S. „Bez domu 
jest źle”. 10.10-Teleshop. 10.40 
- S. „Bogaczka”. 11.25 - Babie 
lato. 12.10 - Od... do. 12.35 -  
Forma. 13.00 - ABC zdrowia.
13.25-S . , Jeane moich marzeń”. 
1350 -  S. „Niewinne kłamstwo”. 
14.35-Teleshop. 14.50-S. „Ma- 
risol”. 15.20 - S . „Więzień”, 
16.10-S . „Żar młodości”. 16.55
- S. „Bez domu jest żle”. 17.25 - 
S. „Bogaczka”. 18.10 - S. „Sfor 
neczne wybrzeże”. 19.00 -  S. 
„Marisol”. 19.30-„19:30”. 19.50
- Prosto z  mostu. 20.00 -  Nurty.
21.00- Dramat mistyczny. 22.00 
Z Hollywoodu. 22.30 - „22:30”.
22.45 - S. -Zainfeld”. 23.10 - 
Film fab. „Żniwa”.

$ B T V
6.15 -  S. „Cud Lucji”. 7.00 -

6.35 -  S. „Marzyciele z  Ka­
lifornii”. 6.55 - S. „Książę Śmia­
łek”. 7.20 - Teleshop. 7 3 5  -  S. 
„Potajemne sentymenty”. 8.00 -  
S. „Maria Jose”. 8.45 - S. „Santa 
Barbara”. 9.35 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 10.00-Opowiedz przy­
gody. 10.25 - Kamera VRS.
10,50 - Zaśpiewajmy. 11.20 - 
Niech żyje król. 11.45 - Kome­
dia „ A lf . 12.10 - S. „Piękność”.
13.00 - S. „Utracony syn”. 13.45 
-Teleshop. 14.15 - Kanał muz.
14.45 -S . „Telefon pomocy 911” 
15.30- S. „Santa Baibara”. 16.20 
- S. „Piękność”; 17:10 - S. „Po­
tajemne sentymenty”. 1735 - S. 
„Uroczy ł  dzielni”. 18.05 - Tego 
jeszcze nie było. 18.10-S . „Ma­
ria Jose”. 19.00 - Wiadomości 
19.20 - Sport 19.30 -  S. „Pełna 
chata”. 20.00 -  S. „Strażnik Tek­
sasu”. 21.00 -  TV „LietuYos ry- 
tas”. 21.55 -  Tego jeszcze nie 
było. 22.00 - Wiadomości. 22.10 
- Zawody NBA. 23.00-S . „Szpi­
tal połowy”. 23.30 - Kanał muz.

8.05 - Z Wilna. 8.20 - Towa­
ry i usługi. 8 3 0 -Telefon 235560.
9.00 - ZMoskwy. 9.10 -Film fab.
,Zawody”. 10.25 - Dziękuję za 
zakup. 11.00-Z  Moskwy. 11.10
- Dzień po dniu. 13.00 - Z Mo­
skwy. 13.10-ZnakjakoścL 13.20
-  Dziękuję za zakup. 13.50 - To­
wary i usługi. 14.00 - Zwycięża 
najszybszy. 15.10 - Ci, którzy.
15.25 - Kanał muz. 16.00 - Z, 
Moskwy. 16.15 -  Patrol drogo­
wy. 16.30 -  Podoba s ię - oglądaj.
17.00 -  Film dok. o przyrodzie.
18.00-Z  Wilna. 18.15-C i, któ- 
rzy... 18.30-M ęski klub. 19.20- 
Towary i usługi. 19.30 - Z  Mo­
skwy. 20.00 - Stolica. 20.20 - W  
świecie miłości. 21.00 - Patrol 
drogowy. 21.15 - Z  Moskwy.
21.25 - Ci, którzy... 21.40 -  Po­
doba się - oglądaj. 22.00 - Z Wil­
na. 22.15 - Film fab. 23.55 -
Kanał muz. 0 .2 5 -Zwycięża najr 
szybszy.

1630 - TV region. 17.00 - 
S . ,.Zakazana kobieta”. 17.50 - 
Warto odwiedzić. 17.55 - Puls 
Wilna. 18.10-Terytorium. 18.30 
- Auto-Moto-Sport 19.00-Wia­
domości (poi.). 19.10 - S. „Za­
kazana kobieta”. 20.00 - Szawel- 
ska TV. 20.30 - Warto odwiedzić. 
2035 - Film fab. jL  powodu oko­
liczności rodzinnych”. 22.15 - 
Pulj Wilna. 22.25 - Wiadomości 
(poL). 2235 - Auto-Moto-Sport

15.00 - S. „Okrutny anioł”.
16.00 - Wiadomości. 16.15 - 
Zgadnij melodię. 16.45 - TU i te­
raz. 17.05 - Temat 17.45 - S. 
„Odwieczny zew”. 18.45 - Do­

5.00,5.25,6.00 - Witaj, Ro­
sjo. 5.20 - Wszyscy mówią. 5.45
- Telegra. 7.35 - Klub TY17.50 - 
Towary pocztą. 8.00 - S. „Santa 
Barbara”. 8.45 - Muzyka. 9.00,
15.00,18.00,22.35 - Wiadomo­
ści. 14.15 -Film anim. 14.25 -S . 
„Pierwsze pocałunki” . 15*30 - 
Wieża. 16.00-Kreskówka 16.10
- Homeopatia i zdrowie. 16.15 - 
Film  krym. „Konfrontacja”.
17.30 - Podwójny portret 18.40
- Szczegóły. 18.55 - Anchlage.
19.30 -  Komedia „Żona kosmo­
nauty”. 21.25 - S. „Czynnik PSI”. 
2220 - Oddział dyżurny. 23.05 - 
Towary pocztą.

TVPOLONIA
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Kochać 
dziecko. 7.50 - Blues Rock Gu- 
itar. 8.00 - Wehikuł czasu. 8.20 - 
Z dziecięcej półki. 8.30 - „Mała 
Księżniczka” - serial anim. prod 
angiel. 9.Ó0 - Wiadomości. 9.10 

Spojrzenia na Polskę. 9.30 - 
„Popioły” - cz. II, dramat histor. 
prod. poi. (1965). 11.30 - Mu­
zyczny gwiazdozbiór. 11.55 - 
Program dnia. 12.00 -Wiadomo­
ści. 12.10 - Tydzień Prezydenta.
12.30 - „Klan” - serial prod poi. 
12.55 - Auto-Moto-Klub. 13.05
- Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 13.30 - Kronika końca wie­
ku. 14.00 - „Pogranicze w  ogniu”
- serial sensac. prod poi. 15.00 -  
Panorama. 15.20-Program dnia
15.25- Wiersze na dzień powsze­
dni. 15.30- Kowalski i Schmidt
16.00 - „Klan" - serial prod. 
poi. 16.30- „Sześć milionów se­
kund” - serial prod poi. 17.00 - 
Teleexpress. 17.15-Zaproszenie

- program krajoznawczy. 17.35 - 
Liga przebojów. 18.00 - Tylko 
Muzyka. 19.00 - Wieści polonij­
ne. 19.10 - Gość Jedynki. 19.20 
-Dobranocka. 19.30-Wiadomo­
ści. 19.56 - Prognoza pogody.
20.00 - Sport 20.05 - „Mistrz i 
Małgorzata” - serial prod. poi. 
21.40 - Śpiewa Jacek Skubikow- 
ski. 22.10 - Wieczór reporterski.
22.30 -  Panorama. 22.57 - Pro­
gnoza pogody. 23.05 - W  cen­
trum uwagi. 23.20 - Festiwal Mu­
zyczny Łańcut’98.0.05 -  Wojow­
nik sztuki - reportaż. 0.25 - Ma­
gazyn parlamentarny. 0.45 - Po­
witanie widzów ameryk. 0.50 - 
JReksio sportowiec” - serial 

anim. dla dzieci. 1.00 - Wiado­
mości. 1.25 - Sport 1.29 - Pro­
gnoza pogody. 1.30 - Tylko Mu­
zyka. 2..30 - Panorama. 2.56 - 
Prognoza pogody. 3.00 - „Mistrz 
i Małgorzata” - serial prod. poi.
4.35 - Śpiewa Jacek Skubikow- 
sid. 5.05 - Ludzie listy piszą. 5.25
- Auto-Moto-Klub. 5.35 - „Klan
- serial prod poi. 6.00 - W  cen­
trum uwagi. 6.15 - Liga przebo­
jów. 6.40 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy.

POLSAT
. 6.00 - Piosenka na życzenie. 

7 00 - Kto się boi wstać? -  pro­
gram poranny. 7.45 - Polityczne 
graffiti. 7.55 - Poranne informa­
cje. 8.00- „Batman” - serial anim. 
dla dzieci. 8.30 - „Dziedziczna 
nienawiść” (Brazylia). 9.30 - „Zar
młodości" - kanad serial obycz.
10.30 - „Słoneczny patrol” - ame­
ryk. serial sensac. 1130 - ..Na­
jemnicy” - serial akcji USA.
12.30 - „Życie jak poker - pol­
ska telenowela. 13.00-Idż iw ca­
łość. 14.00 - Link Journal. 14.JU 
.  100% dla,stu: gra-zabawa. 
15 00 - , .Projekt Geeker” - serial 
anim USA. 1530 - Podravka 
gorąco poleca. 16.00 - Informa­
cje. 16.15 - „Świat według Btin- 
dych” - ameryk. serial komed.

’ 1645- „Dziedziczna nienawiść 
(Brazylia). 1735 - „Pomoc do­

mowa” - serial komeo. l p-y?- 
„Allo, Allo” (Wlk. Brytania).
18.45 - Informacje. 18.55 - Pro­
gnoza pogody. 19.05 - „Słonecz­
ny patrol” - ameryk. serial sen­
sac. 20.00- „Rodzina zastępcza”
- serial komediowy. 20.35 - 

, „Mężczyzna się żeni” - komedia 
USA, (1991). 20.50 - Losowa­
nie LOTTO i Szczęśliwego Nu­
merka. 22.50 - Telewizyjne Biu­
ro Śledcze. 23.20 - Wyniki loso­
wania LOTTO. 23.25 - Informa­
cje i biznes informacje. 23.40 - 
Prognoza pogody. 23.45 - Poli­
tyczne graffiti. 23.55-„Zycie jak 
poker” - polska telenowela. 0.25 
_ Motowiadomości. 0.55 - Mu­
zyka na bis.

RTL7
6 . 2 0 Miłość i dyplomacja”

- serial obycz. 6.45 -..Sunset 
Beach” - serial U S A  730  - Od­
jazdowe kreskówki. 9.00 - ,  .Klub 
młodych milionerów” - serial 
sensac. 9.40 - „Poślubić niezna­
jomego” - romans USA (1997).
11.15 - Zoom - magazyn sensa­
cji. 11.45 - „Ssaki morskie: po­
lowanie na delfina” - serial przy- 
rod 12.20-Teleshopping. 13.20
- Klan MacGregorów’ - serial 
obycz. 14.10 - Ukryta kamera.
14.30 - „Karuzela tajem nic-  
serial dla młodzieży. 15.00 - Od­
jazdowe kreskówki. 16.15-,^a-
giniony Świat" - serial dta mło­
dzieży. 16.40 - „Czy bo'HsiQ
ciemności” - serial dla miodzie- 
żv 17.05 - „Szczury nabrzeża - 
gria l sensac 18 00 - S m * *  
Beach" -  senal USA. 18.50 ' 
minut - wydarzenia dnia. 19.00- 
Z o o m -m aga^n sensacji. 1^3^
- Lassie” - senal U SA  2U.W 
„Taniec wojenny” - komedia 
USA/Włochy (1989). 21.55 
Wieczór z  wampirem - talk-shaw. 
23 05 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.20 - . ^ o d o w i w  - 
thriller U SA  (1993)..0 .55  - 
.Szczury nabrzeża’ - serial sen­
sac. 1 .40-„MurderCali -serial 
krym.
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Olbrzymi teleskop optyczny 
ESO-VLT rozpoczął pracę w 
obserwatorium Cerro Paranal, 
na wysokości 2.660 metrów, na 
pustyni Atacama, w północnym 
regionie Chile.

Teleskop, zbudowany przez 
European Southern Observatory 
mające swą siedzibę w Garching 
w Niemczech, składa się z  czte­
rech zwierciadeł, z których każde 
ma średnicę 8,2 metra.

Do roku 2001 ESO-VLT zo­
stanie rozbudowany o kilka no­
wych teleskopów. Dzięki zastoso­
wanej nowej technice optycznej i 
systemowi interferometrii jego 
potencjał obserwacyjny będzie 
wówczas taki, jakim dysponuje

Niebezpieczne pęknięcia
N aukowcy am erykańscy  

odkryli pęknięcia tektoniczne, 
grożące wielkimi trzęsieniam i 
ziemi, pod samym centrum Los 
Angeles. Ich istnienia od dawna 
domyślano się, ale dopiero teraz 
zdobyto na to dowody.

Odkrycia dokonali geolodzy i 
sejsmolodzy z Uniwersytetu Ha- 
rvarda i Instytutu Oceanograficz­
nego w San Diego w Kalifornii. 
Zidentyfikowali oni pęknięcia sko­
rupy ziemskiej. Płyty skalne, po­
wstałe w następstwie tych pęknięć, 
przesuwąjąsię w pionie wobec sie­
bie, tworząc - niewidoczne w tym 
wypadku (tzw. ślepe) -uskoki.

One to właśnie spowodowały 
najprawdopodobniej trzęsienia 
ziemi w Los Angeles: najpierw w 
1987 roku, o sile 6 st. w skali Rich­
tera, w którym zginęło 8 osób, 
potem w 1994 roku, kiedy w wy­
niku wstrząsu o sile 6,7 stopnia 
śmierć poniosło 61 osób. Mapy

W ubóstwie co 5 dziecko
Co 5 dziecko w Polsce żyje 

w ubóstwie - twierdzi dyrektor 
Instytutu Pracy i Spraw Socjal­
nych, prof. Stanisława Borkow­
ska.

W dziesięciolecie ustanowie­
nia Konwencji o Prawach Dziec­
ka, w poniedziałek w Sejmie roz­
poczęła się 2-dniowa konferencja 
pt. „Sytuacja dzieci w Polsce w

okresie przemian”. Celem konfe­
rencji jest sformułowanie podsta­
wowych problemów związanych 
z sytuacją dzieci w Polsce.

„Praw ie 25 proc. polskich 
dzieci cierpi na przewlekłą cho-' 
robę. Tylko 10 proc. dzieci wiej­
skich koqczy szkołę średnią” - 
m ów iła Borkow ska podczas 
otwarcia konferencji.

Nowy gatunek drzewa
Kolumbijski botanik Rober­

to Jaram illo  M ejia znalazł w 
tropikalnym lesie nieznany do­
tychczas gatunek drzewa.

Jak poinformował w piątek 
rzecznik Uniwersytetu Narodowe­
go w Bogocie, drzewo to zostanie 
wpisane do krajowego zielnika - 
wykazu drzew, roślin i krzewów - 
pod numerem 500 tysięcy i będzie 
nazwane mambitana.

Pogoda
Jak w garncu

Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, nieduże opady, 
gołoledź. W iatr południowy, południowo-wschodni, 6-11 m/sek. 
Temperatura w nocy od -4 do +1 stopnia, w dzień 2-7 stopni ciepła.

W Wilnie opady. Temperatura w nocy 1 -3  stopnie mrozu, w 
dzień 3 - 5  stopni ciepły.

W  ciągu następnych dwóch dni lokalne opady, tem peratura 
w nocy około 0, w dzień 2-7 stopni ciepła.

W taki właśnie sposób kobieta „ p a sie”  stado kacząt w południo­
wej prowincji Wietnamu TayNinh. Ta prowincja jest poprzecina­
na rzekami, kanałami i zalanymi polami ryżu, co stwarza doskona­
łe warunki do hodowli kaczek. Fot. EPA-ELTA

Teleskop na pustyni
zwykły teleskop o rozmiarach 100 
metrów.

Po zakończeniu drugiej fazy 
budowy tego ośrodka badawcze­
go, w 2001 r., za pomocą ESO- 
VLT astronomowie będą mogli 
obserwować nawet galaktyki od­
ległe od Ziemi o ponad 10 miliar­
dów lat świetlnych.

Czterem pierwszym telesko­
pom wchodzącym w skład ESO- 
VLT nadano nazwy w języku In­
dian Mapuczów wybrane drogą 
konkursu przez uczniów szkół w 
rejonie Antofagasta. Jeden nazwa­
no Antun, czyli Słońce, drugi Ku- 
eyen czyli Księżyc, trzeci Meli- 
pan, co znaczy Krzyż Południa, a 
czwarty Yepun, czyli Syriusz.

*  KURIER
W  WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
na II kwartał 1999 roku

W ydanie codzienne - indeks 0044
I mies. II mies. III  mies.

z dostarczaniem przez pocztę 19 L t 38 Lt 57 Lt

W ydanie codzienne dla inwalidów I, II grupy, 
emerytów i mieszkańców wsi - indeks 0227

I mies. II mies. III  mies.

z dostarczaniem przez pocztę 16 L t 32 Lt 48 Lt

W ydanie sobotnie - indeks 0172
I mies. II mies. III mies. 

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 Lt 11,70 Lt

» Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

sejsmiczne nie wskazywały żad­
nych uskoków na terenach do­
tkniętych tymi kataklizmami.

W sejsmologii znane są także 
pęknięcia tektoniczne, wywołują­
ce uskoki widoczne na powierzch­
ni ziemi, a także pęknięcia powo­
dujące przesuwanie się mas sko­
rupy ziemskiej w poziomie - a 
więc niewidoczne na powierzch­
ni. Do tych ostatnich należy m.in. 
słynne pęknięcie San Andreas, 
biegnące na skos z południa na 
północ przez całą południową 
Kalifornię.

Naukowcy odkiyli nowe pęk­
nięcia dzięki uzyskaniu dostępu 
do danych będących od lat w po­
siadaniu przedsiębiorstw poszu­
kujących ropy naftowej i gazu 
ziemnego. Dane takie są zwykle 
tajemnicą tych firm, ale ostatnio 
wycofały się one z Los Angeles i 
udostępniły sejsm ologom  po­
trzebne informacje.

Gabinet stomatologiczny
„B E A T A ”

Leczymy i protezujemy uzę­
bienie dorosłych i dzieci z zasto­
sowaniem nowoczesnego sprzętu. 
Ceny dostępne. Konsultujemy 
bezpłatnie.

Wilno, ul. Pylimo 63 
(naprzeciw rynku „Hale”) 

Tel. 79-12-35.
(Zam. 8)

Proponujem y kupno 
nowoczesnego m ieszkania  

w Wilnie, w okolicy uL Ateities.
Początek budowy - II pół­

rocze 1999 r.
Vilnius, tel. (8-22) 312690; 

(8-298) 8 23 87. (Zam. 95)

Przedsiębiorstwo g = a  
personalne j l |tp  

G. KAMINSKASA 
Wykonuje 

kamienne pomniki
po przystępnej penie, 

zapewnia wysoką jakość.
Laisves pr.1 (obok Policji 

Drogowej).

Informacja pod tel 444-913 
(po godz. 19), kom. (8-287)
30843. (Zam. 6)

„Kibirksztis” napraw ia lo­
dówki w Wilnie i w okolicach.

Tel. 72-15-40. (Zam. 18)

C entrum  szkolenia kierow­
ców A. Zukauskasa zaprasza na 
kursy kierowców kategorii „A 
B C D E ”.

Zaleta - to r samochodowy.
Telefony w Wilnie: 34-33-11, 

48-17-13 od godz. 15. (Zam. 65)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, tel: 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

KALENDARIUM
* W torek (9.III) jest 68 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozostało 

297 dni.
* Znak Zodiaku - Ryby.
* Imieniny: Apolla, Domi­

nika, Franciszki, Katarzyny.
* Wschód Słońca - 5.50, za­

chód - 17.10.
Długość dnia 11 godz. 20 

min.
* Księżyc. Pełnia - od 2 

marca.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI

Oficjalny kurs na 
9 m arca 1999 r.

Relacja lita do walut obcych 
Mzzmz waluty U/zajedn. walut

Dolar USD 4,0000
Dolar australijski 2,5130
1100 tys. rubli
białoruskich 1,327,3
Korona czeska 0,1162 
Korona duńska 0,5826 
Funt brytyjski 6,4228
Euro 4,3572
Krona estońska 0,2772 
lOOjenówjapońskich 3,2956 
Dolar kanadyjski 2,6376 
Lat łotewski 6,8242
Złoty polski 1,0309
Korona norweska 0,5080 
Rubel rosyjski 0,1709j Korona szwedzka 0,4869 
Frank szwajcarski 2,7373 
100 tys. lir tureckich 1,1133 
Griwna ukraińska 1,0178 
10(5 forintów
węgierskich 1,7297 .
10 tys. rumuńskich lei 2,9762 

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

ża 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 maiki niemieckiej

S P R Z E D A M  
Zboże paszowe: jęczm ień, 

pszenżyto, żyto lub mąkę.
Zboże nasienne: jęczm ień 

o d m ian y  „ R o la n d ” , le tn ie  
pszenżyto odmiany „Gabo”. 

TeL: 59-02-54, (8-290) 50271.
(Zam. 81)

mUAB
„LAISVAS LAIKAS

OFERUJEMY: “" “ ““ I
1. Jazdę na nartach w górach 

Słowacji
2. Wypoczynek- Egipt, 'ftinis, 

Wyspy Kanaryjskie
3. Załatwienie dokumentów 

na otrzymanie wiz
^  - ..Naugarduko yi huus, _

Nazwa ta pochodzi od miej­
scowości M ambita, w rejonie 
Ubala, gdzie Jaramillo Mejia po' 
raz pierwszy natrafił na ten gatu­
nek drzewa.

Według rzeczników Uniwer­
sytetu Narodowego w Bogocie, w 
Kolumbii corocznie botanicy od­
krywają około 30 tysięcy nowych 
gatunków i odmian różnych ro­
ślin. (PAP)

*  KURIER
x  WILEŃSKI

W ydawca ZSA .Kurier Wileński* 
Drukuje SA .Spauda" 
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